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Na sesji paryskiej
w ciągu 3 miesięcy przygotowanie projektu układu

opracowanie procedury

PARYŻ (PAP). Na piątkowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych przystąpiono do dyskusji nad 
dziennego tj. traktatem pokojowym z

Na początku posiedzenia min. Be- 
vin stwierdził, że nie widzi możliwo­
ści rozpatrywania traktatu pokojowe­
go z Niemcami wobec nieosiągnięcia 
porozumienia w sprawie jedności 
Niemiec.

Min. Wyszyński polemizując z oś­
wiadczeniem Bevina, zaznaczył, że de 
legacja brytyjska ehce odłożyć spra­
wę traktatu pokojowego z Niemcami 
ad calendas graecas.

W 1947 r. na londyńskiej sesji mi 
nistrów spraw zagranicznych, min. 
Bevin twierdził, że dopóki nie ma 
rządu niemieckiego, nie można przy 
gotować traktatu pokojowego z Niem 
cami. W marcu 1947 r- na konteren 
cji moskiewskiej Bevin oświadczył, 
że zgadza się na przygotowanie tra 
ktatu pokojowego 3 Niemcami, lecz 
trudność polega na tym, iż Związek 
Radziecki chce najpierw utworzyć 
rząd niemiecki.
A więc — powiedział min. Wyszyń 

ski—kiedykolwiek proponujemy przy­
gotowanie traktatu pokojowego z 
Niemcami, min. Bevin widzi prze­
szkody.

trzecim punktem porządku 
Niemcami.

Sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami ma znaczenie zasadni­
cze, gdyż traktat pokojowy określi 
los Niemiec na długi czas. Od spo­
sobu unormowania sprawy Niemiec 
zależy pokój, bezpieczeństwo, wol­
ność i ogólny dobrobyt.
Mocarstwa zachodnie chcą narzu­

cić Niemcom statut okupacyjny, któ­
ry nie określa nawet terminu zakoń­
czenia okupacji. Jest to szkodliwe 
tak dla narodu niemieckiego, jak i 
dla narodów europejskich.
Propozycje radzieckie

W tym stanie rzeczy rząd radziec­
ki przedstawia nowe propozycje' w

sprawie przygotowania traktatu po­
kojowego.

Radziecki minister spraw zagranicz 
nych składa wniosek następującej 
treści:

1 Rządy USA, W. Brytanii, Francji
i ZSRR mają przedstawić Radzie 

Ministrów Spraw Zagranicznych w 
ciągu trzech miesięcy projekty trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

2 Projekty traktatu pokojowego z
Niemcami mają przewidywać, że 

wojska okupacyjne wszystkich mo­
carstw zostaną wycofane z Niemiec 
w ciągu roku po zawarciu traktatu 
pokojowego.
*5 Na obecnej sesji Rady Ministrów 
** _ Spraw Zagranicznych ma być za­
kończona praca nad . rozpatrzeniem

Rocznica 
ustawy o nacjonalizacji 
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Naród rumuń 
ski chodził 11 czerwca rocznicę u- 
chwalenia przez Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe Rumunii ustawy o 
unarodowieniu najważniejszych .przed 
siębiorstw przemysłowych, banko­
wych, ubezpieczeniowych i transpor­
towych.

Akt ten zadał decydujący cios kapi 
talizmowi w Rumunii, a sektor socja­
listyczny produkcji tego kraju stał 
się przeważający.

Dopiera po rozpoczęciu sesji UNESCO 
prof. Arnold otrzymał wizę 
Komitet Wykonawczy odrzuca „wyjaśnienia“ delegata Francji

W piątek 10 b. m. o godz. 17 amba­
sada francuska w Warszawie powia­
domiła, że nadeszła zgoda na udzie­
lenie wizy profesorowi Stanisławowi 
Arnoldowi, stałemu delegatowi Pol­
ski i członkowi Komitetu Wykonaw­
czego UNESCO na sesję Komitetu, 
która rozpoczęła się 9 bm.

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego 
UNESCO przedstawiciel Francji Sey­
doux usiłował bronić postępowania 
władz francuskich, które nie udzieli­
ły na czas wizy wjazdowej członkowi 
Komitetu Wykonawczego i stałemu 
delegatowi Polski — prof. Arnoldowi.

Seydoux utrzymywał, że ambasador 
francuski przyznał prof. Arnoldowi 
wizę w dniu 7 bm.

Wbrew oczywistym fakjom Seydoux 
twierdził, że artykuły w prasie poi-

Nowy rząd na Węgrzech
Dobi ponownie premierem

BUDAPESZT (PAP). Komisja Poli­
tyczna Zgromadzenia Narodowego od 
była 10 bm. posiedzenie, na którym 
przyjęła dymisję premiera Dobi, zło­
żoną zgodnie ze zwyczajami parla­
mentarnymi wskutek wyboru nowego 
Zgromadzenia. Jednocześnie komisja 
przedłożyła 
wniosek, by 
nia nowego 
premierowi.

Zgodnie z życzeniem Prezydenta 
premier Dobi utworzył gabinet w na-

prezydentowi Republiki 
powierzył misję utworze 
rządu dotychczasowemu

stępującym składzie: premier — Do­
bi, wicepremier — Rakosi, minister 
stanu — Gero (dotychczasowy min. 
finansów). Ministrem spraw zagr. zo­
stał Kallai (dotychczasowy szef kan­
celarii prezydenta Republiki).

Nowy rząd stanie przed Zgromadzę 
niem Narodowym na najbliższym po­
siedzeniu tj. 14 b. m.

skiej, piętnujące postępowanie władz 
francuskich ukazały się już 8 bm. ra 
no, kiedy decyzja ambasadora nie by 
ła jeszcze znana, co — zdaniem mów­
cy — świadczy o z góry ukartowanej 
kampanii.

Wiadomo jednak powszechnie, że 
artykuły te zostały opublikowane 
dopiero 9 bm., a o nadejściu zgody 
na udzielenie wizy prof. Arnoldowi 
ambasada francuska w Warszawie 
doniosła dopiero w piątek 10 bm. 
o godzinie 17-ej.
W zakończeniu Seydoux zwrócił się 

do przedstawiciela Polski Bireckiego 
z prośbą o poinformowanie o powyż­
szym Rządu Polskiego.

Przedstawiciel Polski odrzucił 
propozycję Seydoux. Oświadczył ón, 
że władze francuskie już niejedno­
krotnie odmawiały wizy prof. Ar­
noldowi i że niedopuszczenie dele­
gatów „niepożądanych" na konfe­
rencje międzynarodowe stało się 
już praktyką, zmierzającą do tego, 
by wpływać na ich przebieg i uch­
wały.
Następnie przedstawiciel Polski do­

magał 9ię, by Komitet Wykonawczy 
UNESCO uchwalił wniosek w spra­
wie interwencji Komitetu Wykonaw­
czego we francuskim MSZ

Komitet- Wykonawczy UNESCO 
przychylił się do wniosku przedsta­
wiciela Polski wbrew opozycji Sey­
doux, który znalazł się w całkowi­
tym odosobnieniu.

procedury przygotowania traktatu po 
kojowego.

Min. Wyszyński przypomina na­
stępnie, że 3 listopada 1948 r. na 
zgromadzeniu ONZ przyjęto rezo­
lucję, popieraną przez obecnych 
tutaj członków Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Rezolucja ta 
stwierdza konieczność zakończenia 
skutików wojny i zawarcia trakta­
tów pokojowych.

Stanowisko min. Achesona
W odpowiedzi min. Wyszyńskiemu 

zabrał głos Acheson. Uważa cn, że 
jakkolwiek opracowanie traktatu po­
kojowego z Niemcami figuruje ja­
ko trzeci punkt •porządku dziennego, 
jednak nie można mówić o uregulo­
waniu tego problemu do czasu o- 
siągnięcia porozumienia odnośnie 
pierwszego i drugiego punktu.

Achesrm wstrzymuje się chwilo­
wo z odpowiedzią co eto istoty pro­
pozycji radzieckiej pod pretekstem, 
że nie otrzymał tekstu tej propo­
zycji na piśmie. Po otrzymaniu 
tekstu Acheson przypomina, że w 
latach 1946 i 1947 St. Zjednoczone 
zaproponowały wyznaczenie zastęp 
ców czterech ministrów spraw za­
granicznych dla opracowania trak­
tatu pokojowego z Niemcami.
Acheson oświadczył, że zdaniem je­

go, terytorium Niemiec nie jest ści­
śle określono, nie wiadcmo więc, ja 
kiego obszaru projektowany traktat 
pokojowy ma dotyczyć. Acheson do­
magał się również rewizji odszkodo­
wań i sprawy własności radzieckiej 
w strefie wschodniej.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Nowi 
rekordziści
Dwój murarze Poręcki 

i Markoio wraz ze swoi­
mi pomocnikami prze­
prowadzili 10 bm. uda­
ną próbę pobicia rekor­
du światowego w budo­
wnictwie.

Na zdjęciu zespoły mu­
rarskie przy pracy, obok: 
Poręcki i Markow odpo­
czywają w czasie przer­
wy obiadowej.

ZSRR pragnie trwałego pokoju
i rozwoju przyjaźni między narodami wszystkich krajów
Odpowiedź mas pracujących Ukrainy 
na apel szkockich zw. zawodowych

MOSKWA (PAP). 8 i 9 bm. odbyły się w Kijowie, Charkowie i innych 
miastach republiki ukraińskiej masowe wiece, w których wzięło udział 
ponad 160 tys. osób — przedstawicieli związków zawodowych i inteligencji.

Na wiecu w Kijowie uchwalono orędzie do przewodniczącego komite- 
tetu organizacyjnego zw. zaw. w Szkocji, Petersa Hardy i generalnego sek­
retarza Tow. Przyjaźni Szkocko-Ra dzieckiej, Thomasa Morreya. Orędzie 
jest odpowiedzią na apel 130 tys. członków szkockich związków zawodowych 
wzywający do międzynarodowej jedności w walce o pokój.

Orędzie uchwalone na wiecu w Ki­
jowie gorąco wita czołowych przed­
stawicieli szkockiej klasy robotniczej, 
którzy podnieśli głos w obronie poko­
ju.

Masy pracujące Ukrainy, tak jak 
narody innych republik Zw. Ra­
dzieckiego, szczerze dążą do utrwa­
lenia i rozwoju współpracy między

Budżet wojny mmiskn Ramadier
Przyjęcie u prezydenta Francji
na cześć delegacji radzieckiej

PARYŻ (PAP). Prezydent Republi­
ki Francuskiej Auriol wydał w pią­
tek obiad na cześć delegacji radziec­
kiej na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych.

Ze strony radzieckiej obecni byli 
członkowie delegacji z min. Wyszyń­
skim na czele.

Obecni byli również premier Que- 
uille, min. Schuman oraz przedstawi­
ciele francuskich sfer politycznych i 
Zgromadzenia Narodowego.

500 miliardów na zbrojenia
107 miliardów na akcję w Indochinach

PARYŻ (PAP). W czwartek rozpoczęła się w Zgromadzeniu Narodo­
wym dyskusja nad kredytami wojskowymi. Po raz pierwszy od 1944 r. 
min. Sił Zbrojnych przedstawił budżet swego ministerstwa, który jest 
zresztą niekompletny.

Według danych Ramadiera, wydat­
ki wojskowe na r. 1949 wynosić mają 
385 miliardów franków, z czego 107 
miliardów na wojnę w Indochinach. 
W kołach obserwatorów podkreśla

się, że rzeczywiste kredyty wojskowe 
sięgają na r. b. 500 miliardów fran­
ków, uwzględniwszy kredyty wojsko­
we, ukryte w budżecie cywilnym.

Monachijczyk Daladier złożył gratu

Transakcje samolotowe 
obrony USA

WASZYNGTON (PAP). W związku 
■ z oświadczeniem członka Izby Repre­
zentantów Van Zandta, że obecny 
min. Obrony Johnson jest osobiście 
zainteresowany w zwiększeniu zamó­
wień rządowych dla zakładów produ 
kujących bombowce B-36, Kongres po 
lecił komisji wojskowej rozpocząć 
śledztwo w tej sprawie.

W kołach Kongresu twierdzi się, 
że od wyników tego śledztwa zależeć 
będzie czy lotnictwo amerykańskie 
otrzyma dalsze bombowce B-36, o któ 
re dowództwo wojsk lotniczych żabie 
ga obecnie.

Francja zaniepokojona
konkurencją przemysłu niemieckiego

PARYŻ (PAP). — Pismo „La Vie 
Financiere“ zamieszcza artykuł, w 
którym bije na alarm z powodu wzra 
stającej konkurencji przemysłu Nie­
miec Zachodnich.

Niemcy Zachodnie — pisze „La 
Vie Financiere“ — szybko odbudo­
wują swój przemysł i przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych starają się 
odzyskać swe przedwojenne rynki 
zagraniczne. Amerykanie ułatwiają 
im te próby ,zmuszając kraje Euro

Klasa robotnicza podejmuje zobowiązania
dla uczczenia rocznicy Manifestu PKWN

Załoga cementowni „Firlej“ w Re­
jowcu, powzięła uchwałę, w której 
zobowiązuje się w celu uczczenia 5-ej 
rocznicy .wydania Manifestu PKWN, 
wyprodukować do 22 lipca — 7 tys. 
ton cementu ponad plan i zaoszczę­
dzić około 10 mil. zł.
Pracownicy wrocławskich fabryk i za 
kładów pracy podejmują masowo zo­
bowiązania indywidualne dla uczcze­
nia rocznicy 22 lipca.

Poza kilkoma robotnikami zakła­

dów przemysłu odzieżowego, którzy 
zobowiązali 9ię wykonać swoje nor­
my produkcyjne na r. b. do 1 lipca 
br., zobowiązania takie podjęli pra­
cownicy „Pa-Fa-Wag“, państw, fabry 
ki śrub i nitów oraz robotnicy wy­
twórni sprzętu komunikacyjnego.

Hasło uczczenia pracą wielkiego 
dnia rocznicy wyzwolenia, rzucone 
przez czołowych przodowników pra 
cy a terenu Wrocławia, znajduje 
głęboki oddźwięk wśród robotni­
ków całego Dolnego Śląska.

(

py Zachodniej do tego, by dopuści 
ły na swe rynki towary niemieckie. 
Niestety — zaznacza pismo — na­

sze k-oła gospodarcze, kierując się 
względami politycznymi, ignorują nie 
bezpieczeństwo, które zawisło nad na 
szym przemysłem w związku ze wzra 
stającą konkurencją niemiecką.

Zdaniem pisma, konkurencja nie­
miecka jest szczególnie niebezpieczna 
dla przemysłu francuskiego z powo­
du tego że a) robotnicy niemieccy 
pracują znacznie dłużej niż robotnicy 
francuscy, b) Trizonia rozporządza ol­
brzymimi zasobami Zagłębia Ruhry.

Dzięki temu Niemcy Zachodnie mo 
gą sprzedawać np. stal po cenie zna­
cznie niższej niż cena na rynku świa­
towym, bijąc w ten sposób przemy­
słowców francuskich i innych.

„La Vie Financiere“ oświadcza, 
artykuły niemieckie, przeznaczone 
sprzedaży na rynku francuskim 
o 15 — 20 proc, tańsze, aniżeli te .sa­
me artykuły produkowane we Francji.

Pismo wzywa kola gospodarcze 
Francji do zastanowienia się nad 
sposobami wzmożenia walki z kon­
kurencją niemiecką, gdyż 3V prze­
ciwnym razie przemysł francuski 
może się znaleźć w sytuacji kata­
strofalnej.

że 
do 
są

lację Ramadierowi z powodu prowa­
dzonej przez niego polityki. Deputo­
wany wyraża żywe zaniepokojenie 
w związku z odroczeniem przez senat 
dyskusji nad pomocą wojskową dla 
państw Europy Zachodniej. Daladier 
zaznacza, że bez tej pomocy pakt at­
lantycki pozbawiony jest treści.

W odpowiedzi Ramadier oświadcza, 
że liczy na „zrozumienie St. Zjedno­
czonych“, tym niemniej nie może u- 
dzielić żadnych wyczerpujących da­
nych w sprawie amerykańskiej porno 
cy wojskowej.

Gen. Joinville surowo krytykuje 
politykę Ramadier. Mówca zazna­
cza, że rząd wyrzuca 500 miliardów 
franków na wydatki wojskowe, ob­
cinając jednocześnie kredyty na 
szpitale, szkolnictwo, odbudowę kra 
ju. Joinville stwierdza, że Ramadier 
używa żołnierzy francuskich do bra 
tobójczej walki w Indochinach.
Podkreśla on, że francuska polityka 

wojskowa podporządkowana jest rzą­
dowi USA. Lotnictwo francuskie jest 
przez rząd likwidowane. Rząd zaku­
puje za dolary wybrakowany amery­
kański sprzęt wojskowy, który jest 
niezdatny do użytku.

Gen. Joinville, przypominając wy­
stąpienia niektórych mężów stanu w 
sprawie „pojednania“ francusko-nie- 
mieckiego, oświadcza, że odradza się 
niebezpieczeństwo agresywnych Nie­
miec. Przed tym niebezpieczeństwem 
Francję ochronić może jedynie rząd 
unii demokratycznej.

Mówca kończy swe przemówienie 
słowami: „Tak jak marynarze fran 
cuscy wysłani w 1919 r. na Morze 
Czarne, tak jak Ruch Oporu w 1944 
r., tak obecnie naród francuski u- 
waża za swój patriotyczny obowią­
zek przeciwstawienie się polityce 
rządowej. Naród francuski nigdy 
nie wystąpi przeciwko narodowi ra 
dzieckiemu“.

narodowej, dążą do tego, by żyć w 
pokoju i przyjaźni z narodami An­
glii, St. Zjednoczonych, albowiem 
przyjaźń narodów ZSRR, Anglii i 
USA, według naszego głębokiego 
przekonania, jest najlepszą gwaran' 
cją trwałego pokoju na całym świę­
cie.
Macie rację' twierdząc, że przy­

szłość narodu angielskiego zależy od 
rozszerzenia .stosunków handlowych i 
ustanowienia na długi okres czasu po 
kojowej współpracy Anglii z całym 
światem, a przede wszystkim.ze Zw. 
Radzieckim. Macie rację, odrzucając 
rozprzestrzenione przez podżegaczy 
wojennych oszczerstwa, że ZSRR prag 
nie jakoby wojny.

Zw. Radziecki — brzmi orędzie — 
jest najbardziej gorącym i konsek­
wentnym bojownikiem o pokój i de­
mokrację na całym świecie. Realizuje 
on stale i niezachwianie POLITYKĘ 
POKOJU I PRZYJAŹNI MIĘDZY 
NARODAMI WSZYSTKICH KRA­
JÓW, ponieważ polityka pokojowa wy 
nika z samej istoty państwa radzie­
ckiego, w którym nie istnieją klasy 
eksploatatorów, zainteresowane w 
wojnie, w którym władza należy do 
mas pracujących.

Nasz wielki wódz i nauczyciel — 
Stalin — niejednokrotnie podkreślał, 
że Zw. Radziecki pragnie trwałego 
pokoju światowego, rozwoju przy­
jaźni między narodami i rozszerze­
nia stosunków handlowych i kultu­
ralnych między krajami.
Sojusze i bloki, organizowane przez 

imperialistów, stanowią bezpośrednią 
groźbę dla pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. Wywołują one słuszne za-

niepokojenie wszystkich uczciwych 
ludzi na świecie.

Z radością powitaliśmy — stwier­
dza orędzie — wasze oświadczenie, że 
wy również będziecie twardo i zdecydo 
•wąnie walczyć przeciwko podżega­
czom . wojennym.

Nie bacząc na wysiłki i prowo­
kacje podżegaczy wojennych, siły 
demokracji rosną na całym świecie 
i jeśli narody wszystkich krajów 
zgodnie podejmą walkę i wykążą 
niezłomną wolę obrony pokoju — 
siłom reakcji nie uda się zrealizo­
wać swego strasznego an ty ludowe­
go planu, nie uda im się wciągnąć 
ludzkości do nowej rzezi.
Wzywamy was I wszystkich robot­

ników Szkocji, byście wszelkimi s.- 
łarni umacniali przyjaźń między na­
rodami W. Brytanii i Zw. Radzieckie 
go, by wspólnymi siłami walczyć z 
podżegaczami wojennymi.

Orędzie kończy się .słowami: „Niech 
żyje braterski sojusz narodów Anglii 
i Zw. Radzieckiego w ich walce o 
pokój światowy!“ " .

66.500 szt. cegieł 
położyły dwa zespoły murarskie

Przy budowie wielkiego osiedla 
mieszkaniowego W SM w Warsza­
wie na Mokotowie, padł w dniu 
10 bm., nowy rekord w murarce, 
— ustanowiony przez dwa zespo­
ły murarzy z SPB nr 2: Markowa 
i Poręckiego.

W trakcie üstanawiania rekordu, 
przybył na miejsce min. Budownic­
twa, inż. arch. Marian Spychal­
ski. .Spytany o opinię o pracy ze­
społów, oświadczył przedstawicie­
lowi „Życia“:

— Tam macie tych, którzy.mu­
rują. Ich pytajcie, co sądzić o tej 
pracy i tym osiągnięciu. Ja mogę 
tylko powiedzieć, że tego rodzaju 
zorganizowana i wydajna robota 
jest wynikiem nowego stosunku 
do budownictwa zarówno inży­
niera, jak technika, murarza i pra 
cownika budowlanego.

Hitlerowcy austriaccy
dyktują warunki

WIEDEN (PAP). W Wiedniu odby­
ły się tajne rokowania między przy­
wódcami austriackiej partii ludowej 
a przedstawicielami b. hitlerowców 
w związku z jesiennymi wyborami 
powszechnymi.

Hitlerowców reprezentowali: SS 
Sturmbannfuehrer — Hoettl, SS Ober 
sturmfuehrer — E. Fuehrer i komen­
dant Hitlerjugend na Wiedeń — Pol­
lak.

Przedstawiciele hitlerowców stwier 
dzili, że mogą głosować na partię lu­
dową w zamian za przydzielenie im 
25 mandatów w parlamencie, stanowi 
ska szefa rządu prowincjonalnego w 
Styrii, usunięcie bezpartyjnego mini 
stra sprawiedliwości dr. Gero. Zażą­
dali oni również, by przyszłym prezy 
dentem Austrii została „przychylna 
im osobistość“,

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Wiednia, żc Hoett, Fuehrer i

Pollak zostali aresztowani przez poli­
cję austriacką, gdy wracali z konfe­
rencji z delegatem partii ludowej Raa 
bem.

Po przesłuchaniu hitlerowców zwoi 
niono.

Komisja senatu USA
zatwierdziła nominację Cioy‘a

WASZYNGTON (PAP). — Komisja 
spraw zagranicznych Senatu USA jed 
nomyślnie zatwierdziła nominację 
Johna Mc Cloya na stanowisko Wy­
sokiego Komisarza USA Niem­
czech.

Jednocześnie komisja zatwierdziła 
nominację Williama Fostera na za­
stępcę administratora planu Marshal­
la oraz Miltona Katza na zastępcy 
„wędrownego ambasadora“ plajjj 
Marshalla.

Propozycje Związku Radzieckiego

w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami
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Kosternacja mocarstw zachodnich
po ogłoszeniu propozycji radzieckich

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
W konkluzji Acheson proponuje 

aby wniosek radziecki został prze 
kazany ekspertom, którzy mieliby 
przedłożyć w ciągu trzech dni spra 
wozdanie Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

Przemówienia Schumana ś Sośna
Francuski minister spraw zagra­

nicznych podejmuje argumenty Ache- 
sona oświadczając, że dla dyskusji 
nad trzecim punktem porządku dzień 
ńego trzeba osiągnąć „pewne postę­
py“ odnośnie pierwszego i drugiego 
punktu, zwłaszcza w sprawie Ber­
lina. Tym niemniej Schuman nie 
śphzeciwia się dyskusji nad trzecim 
punktem.

W zakończeniu Schuman popiera 
wniosek Achesćna, aby przekazać 
propozycję radziecką zastępcom

trzech ministrów spraw zagrańicz 
nych.

Zdaniem Bevina ■— sprawę tę — 
należy skierować na normalną drogę 
dyplomatyczną, następnie mogłoby 
być zwołane nowe posiedzenie czte­
rech ministrów spraw zagranicznych. 
Oświatowi®
rzecznika radzisckiegó

Rzecznik delegacji radzieckiej Pa­
wlow oświadczył na konferencji pra­
sowej, że propozycje radzieckie i o- 
świadczenie Wyszyńskiego wywołały 
wyraźną konsternację wśród trzech 
ministrów zachodnich.

Acheson, Schuman i Bevin w o- 
świadczeniach swych pełnych sprzecz 
ności usiłowali wykazać jakoby było 
rzeczą możliwą zarówno zawarcie 
jak i przygotowanie traktatu pokojo 
wego. Wyrazili oni pogląd, że nie

można jeszcze przygotować traktatu 
pokojowego ponieważ nie wiadomo 
rzekomo dlla jakich Niemiec należy 
przygotować ten traktat. A przecież 
— podkreślił rzecznik delegacji ra­
dzieckiej — wiadomo, że traktat po­
kojowy dotyczy narodu niemieckiego 
i zmierza do uregulowania stosun­
ków w Niemczech i w Europie.

Trzej ministrowie — zaznaczył 
rzecznik delegacji radzieckiej — 
wyrazili pogląd, że nie ma wspól­
nych podstaw do opracowania trak 
tńtu, 
zmierza do tego, by 
carstw przedstawiło 
projekt a nie do 
jednego, wspólnego 
rech mocarstw.
Rzecznik zaznaczył, 

radzieckie

lecz propozycja radziecka 
każde z mo- 
swój własny 
przygotowalnia 
projektu czte-

Pogłoski o ustąpieniu Hoffmana
ze stanowiska adirtin. planu Marshalla

WASZYNGTON (PAP). Na posiedzę 
niu komisji wydatków budżetowych 
Senatu adrńiflistrator planu Marshal-

Wyrok na zdrajcóww
w Czechosłowacji

PRÄGA (TELEPRES8); Trybunał 
państwowy w Pradze wydał wyrok 
ha 15 człónkóW grupy, oskarżonej o 
przygotowywanie zamachu stanu. Nie 
którzy z oskarżonych utrzymywali 
śtosuńki ż kpt. Philipp Wildashęm, 
byłynl ćźłóhkióm Brytyjskiej ńiiśji 
wojskowej w Pradze.

la Hoffman został ostro zaatakowany 
przez senatora Mc Kellara, który o- 
świaclcziył, m. in., że im prędzej Hoff­
man zrezygnuje z zajmowanego stano 
wiska, tym będzie lepiej dla USA .

Mc Kellar oskarżył Hoffmana o to, 
iż wywiera on w sposób niedozwolo­
ny presję na komisję wydatków bu­
dżetowych Senatu, usiłując zapobiec 
redukcji kredytów dla państw zacho- 
dnió-Ctiropejskieh.

W związku z tyni oświadczeniem 
Me-. Kellara wzmogły óię pogłoski d 
spodziewanej dymisji Hoffmana, któ- 
fegö miejsce ma zająć Harriman.

że propozycje 
przewidują wycofanie 

wojsk okupacyjnych w ciągu roku 
po zawarciu traktatu pokojowego. 
Objawy podejrzliwości, jakfe niektó­
rzy wysuwają wobec tej propozycji 
■są nieuzasadnione.

Warto przypomnieć, że Z w. Radzie 
cki jako pierwszy Wycofał swe woj­
ska z Chin, Korei i Norwegii.

W atmosferze apatii i braku zainteresowania 
zakończenie Kongresu Partii Pracy 
Antybrytyjską manifestacja robotników irlandzkich

LONDYN (PAP). W piątek zakon czyły się obrady tegorocznego Kon­
gresu brytyjsskiej Partii Pracy w B laokpool.

Debata została przerwana przez de­
monstrację antybrytyjską, urządzoną 
przez obecnych ńa galefii przedstawi 
cieli zw. zaw. północnej Irlandii.

Demonstranci obrzucili salę ulotka­
mi, domagającymi się uwolnienia Ir­
landii Północnej spod panowania bry 
tyjskiego i wznosili okrzyki: „Zdra­
dziliście Irlandię“, „Domagamy się 
zjednoczenia z Irlandią Południową“.

W toku obrad przemawiał m.in. wi­
cepremier Morrison, kóry usiłował o- 
deprzeć zarzuty licznych delegatów 
przeciwko systematycznemu powoływą 
niu dawnych właścicieli i dyrektorów 
do zarządu znacjonalizowanych branż 
przemysłu oraz płaceniu nadmiernych 
honorariów członkom tych zarządów.

Morrison wysuwał swój zwykły ar 
gumófit, że „nacjonalizacja znajduje 
się dopiero w stadium początkowym“ 
i dlatego zdarza się wiele niedociąg­
nięć.

Następnym punktem porządku 
dziennego była sprawa budownictwa 
tanich mieszkań robotniczych. Od­
dział Partii Pracy w Coventry wniósł 
rezolucję, domagającą się zwiększe­
nia subsydiów na budowę tanich do­
mów mieszkalnych i utworzenia Min. 
Budownictwa.

W czhgiC dyskusji nad tą rezolu­
cją przemawiało wielu delegatów, 
podkreślając, że sytuacja mieszka­
niowa robotników brytyjskich jest 
beznadziejna. W miastach zbom­
bardowanych w czasie wojny wielu 
robotników nie dostało jeszcze mie­
szkań. •
Ponieważ debata zaczęła przybierać 

nieprzyjemny dla rządu obrót, prezy­
dium zamknęło dalszą dyskusję podo­
bnie jak to czyniło z innymi niewy­
godnymi debatami w ciągu kongresu.

Kongres zakończył się w atmosfe­
rze apatii i braku zainteresowania 
ze strony delegatów.

Speaker radia niemieckiego
autor powieści pornograficznych — współpracownik gadzinówek
Sylwetka osk. Maaka w św etle zeznań świadków

1 , . . Czwarty dzień prccesu poświęć orty był w dalszyni ciągu zezftariiöm 
świadków. Większość stanowili świadkowie obrony. Nawet zeznania 
E£ch świadków, potwierdzają winę oskarżonych, dająo obraz cgromu 
zbrodni popełnionych przez nich w stosunku do narodu polskiego.

17 i 18 b. m.
posiedzenie Rady naczelnej SL

17 i 18 tai. w związku z bliskim 
zjećtftoćżShielń rUChtl ludowego obia­
dować będzie Rada Naczelna Str. Lu­
dowego poświęcona ocenie przeszłości 
ruchu ludowego i jego dorobku ideo­
wego.

Na porządku dziennym znajdują się 
fefOraty: „Dorobek ideowy ruchu 
ludowego“, „Wkład młodzieży ludo­
wej w walkę o Polskę robotniczo- 
chłopską“ i „Walka z przenikaniem, 
sił wstecznych do ruchu ludowego“-.

Rada zajmie się również omówie­
niem dróg, po których wieś polska 
przejdzie ku wyższym formom gospo­
darczym óraz omówi solę i zadania 
SL w obecnym okresie.

Dzisiaj narada pokongresowa 
z AL hwafekBegs

Ż inicjatywy Warszawskiej Rady 
ZW. Zaw., dziś w Warszawie od- 
będźie Się W saii ŻW. Nauczyciel­
stwa Polskiego bökbngrCSoWa nara­
da wafśźawskiego aktywu związko­
wego ż udziałem przodowników pra­
cy i racjonaiiżatoró\.V.

Referat wygłosi przewodniczący 
CRZZ A. Zawadzki.

Sw. J. Tiirowicz, dziennikarz, współ 
pracownik „Tygodnika Powszechne­
go“ stwierdza że wszyscy uświado­
mieni Polacy, niezależnie od przy­
należności społecznej, potępiali Wy- 

śię ptopagańdzie nie- 
ihieckieji i zasadniczo odgfadzali się 
od haniebnej działalności Skiwskie- 
go i Burdećkiegó oraz ich satelitów.

Świadek stwdefdzä, że utwory 
beletrystyczne wydawane w owym 
czasie w języku polskim były nąj-

Hierarchia kościelna Uniemożliwia porozumienie
między Kościołem a Państwem w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Prasa czechosłowac 
ka donosi, iż do prezydium Rady Mi­
nistrów i CK Frontu Narodówśgo na­
pływają w dalszym ciągu liczne re­
zolucje i listy, w których ludność ka­
tolicka Czechosłowacji domaga się od

WE WŁASNYM INTERESIE
CE ITP W TYCH GROMADACH; 
KTÓRE SWÓJ OBOWIĄZEK PODAT 
KOWY WYKONAŁY.

O ILE więc wpłaty na podatek grun 
Iowy mają przebieg wielce po­

myślny, to ilie możiia tego pbwiedzieć 
o Wpłatach na F.Ö.R. Wpłaty na Spo- 
łfecżfty Fundusz Oszczędnościowy w 
rolnictwie Osiągnęły dotychczas zale­
dwie 50 proc, ustalonych sńm, a obec 
ny ich przebieg nie wskazuje ńa to, 
aby zaległości zostały wyrównawńe w 
najbliższym tóźUSie,

Jeślibyśmy Chcieli doszukiwać śię 
przyczyn opieszałego. wpłacania skła­
dek na S.F;O. przOż rolników, to nie­
wątpliwie ftajistotńiejsźym powodem 
tego stanu jest fakt, że w żwiążku z 
akcją kontraktacji hödoWiaftej i ko­
rzyściami, jakie akcja ta daje rolni­
kom, wszystkie wolńe zasoby pienięż­
ne przeznaczają oni ftä zwiększenie 
Stańti ihwefttai-ża żywego i pogłowia 
ttierogaćiźny. Ponieważ zjawisko to, z 
pUftktU widzenia ogólnego ńafiżej go­
spodarki, jóst zjawiskiem dodatnim, 
prżetb wladże skarbowe ftie sto.sują w 
tych wypadkach któków egżekufcyj- 
nyćh do zalegających z opłatami ha 
F.O.R.

To libefalhe śtańoWisko hie ozna­
cza jednak, że państwo ma zamiar W 
ogóle zrezygnować z zaległości Wpłat 
na F.O.R., bądź też z daiśżyCh składek 
na ten fftńdusz. Obowiążćk społeczne­
go oszczędzania jest obowiązkiem 
powszechnym i żadne przywileje w 
tym względzie stosowane nife będą. 
Zwl'ekahie z Wpłatami ńa F.Ö.R. prze- 
Ci^gańie ićh ha ostatnie miesiące ro­
ku, spowoduje tylko zbieg zaległości 
z drugą ratĄ podatku gruntowego i 
drugą ratą skłddek na F.O.R., których 
płatnóść pjfzypada do 1 Września rb. 
Wywiązanie się wóWcżas z tych obo­
wiązków może naprawdę spowodo­
wać wielkie trudności płatnicze dla 
rolników.

Dlatego też wszelka zwłoka w ter­
minowym regulowaniu tych należno­
ści obracać się będzie na niekorzyść 
płatników. Co więćej, chłopi muszą 
pamiętać o tym, że Wpłaty uskwtecz- 
ftłttńe prżez nich ńa Społeczny Fun­
dusz Oszczędnbśctowy nie przepadają 
dla nich, lecz stanowią odrębny 
fundusz, z t którego mogą bńi 
w razie pótrźfeby czerpać. Już w cią­
gu kilku miesięcy ftokU bież. EWRO- 
TY Z TEGO FUNDUSZU NA PO­
TRZEBY POŚZCŻEGÓLNYCH ROL­
NIKÓW WYNOSIŁY OK. 400 MILN. 
ZŁ. Zwroty te zostały dokonane ż róż 
hycli gospodarczo lub społecznie Uza­
sadnionych, powodów, otrzymali je 
rolnicy w związku ze śmiercią ezłon-

/'YBEĆNE obciążabi-a. fiftansowe 
WarsaiaŁóW rolnych fia fżeóz pań 

siwa i gospodarki haradowej spro- 
wadziiiją siię właściwie dJo dwóch tyl- 
kó fbäidjow świadóżeń. Pierwszym 
z nich l>cdät&k grüntoWy, drugim 
— świadcżeihia nie inająóe Charakte­
ru podatku, ićbż świadcżfeńia zwrot­
nego. t;j. wpłat fta Fiiftdftśż ŚpołCCz- 
negó Oszczędzania. Żarówno podatek 
gftlii jibWy, jkk i wpłaty fta F.O.R. są 
tak n-jmyślane, aby żłago-dtżić jak iiaj- 
bardzlęj ciężar tych śWiadCżeń W sto 
eiiaikü do ibspö-däbstw hiało- i śred- 
ńiiólidnyCh, zWięksżyć leh wysokość 
w stosunku do dużych, Bogatych go­
spodarstw!.

Dlatego też już sama ustawa prze­
widziała daleko idące ulgi, a nawet 
całkowite zwolnienia w podatku grun 
tbwyfn i wpłatach na RO.R, dla go­
spodarstw drobnych lub znajdujących 
się w sizezególftie trudnych warun­
kach produkcyjnych, a dalsze Ulgi po­
dyktowane względami gospodarczymi 
przynosi uchWała Rady Ministrów z 
28 stycznia rb., która wprowadziła 
Eftiesiahte ópodafckóWania ldb ulgi dla 
rolników biorących udział w akcji 
kontraktacyjnej, hödbwianej i upraw 
roślfn prjbfemyśłiowythi

Ze ta zasada ópódatkowahia gospo­
darstw rolftyćh j’est słuszna zarówno 
e pUfikiü widzfeftia spółcczftego — 
właściwego podziału dttShbdów, — 
jak i ze Względów gdspödarCzyeh — 
zachoWii.uj’a dostatecznej rentowności 
Warsztatom rolinym — o tym świad­
czy najlepiej fakt, że I rata podatku 
gruntowego (płatna całkowicie w go­
tówce), wpłynęła w terminie, tj. do 
dli. 1 kWietftia rb. w 91 próC. w prze- 
wMziaaifej śUmie. J§śli śię porówna 
procentowy stośdftćk wpływów fak­
tycznych do wply\yów przewidzianych 
w latach ubiegłych z odcinka gospo­
darki wiejskiej, to STWIERDZIĆ NA 
LEŻY OGROMNĄ ŻMŚANĘ NA LEP 
SZE W DYSCYPLINIE PODATKO­
WEJ ROLNIKÓW.

Na wzrost tej dyscypliny i obowiąz­
kowości pódatk-ówej Wpłynęło rtie- 
wątplliwie p»sgłębł&jące się uświado­
mienie masy chłopskiej w sprawach 
politycznych i gospodarczych. PrzĆko 
nywują się óhi zresztą naoczrtić. że 
opłacany przez nich podatek grunto­
wy w Lej czy innej formie i to w bar­
dzo Wygoikim procencie (75 proc-,), o- 
biaćańy ycśi ńa. potrzeby Wsi. Nłę toćz 
znaczenia aa ierminov.'csc wpływów 
podgtku griińtbWego, ha jego Całkowi 
te ttregulowaihić, i to ńaWet W wielu 
wypadkach przed oznaczonym termi 
nem, było wprowadzenie TREMIO-' 
Wania gromad wiejskich, fctó! 
re z obowiązków podatkowych wywiał ka rodziny łub urodzinami dziecka, w 

żwiązkti z tfwałą niezdolnością do Bra 
cy, w' żwiązku z wydatkami na ksśtał- 
ćehie djńeći poza miejscem ich stałego 
zamieszkania, a wreszcie w wypadku 
klęsk żywiołowych, które nawiedziły 
gospodarstw rolne. T. b.

zały się w terminie. TYTUŁEM TEGO i 
RODZAJU PREMII WYPŁACANEi 
ZOSTAŁO JUŻ PONAD 200 MILN. I 
ZŁ. Z PRZEZNACZENIEM NA ELEK i 
TRYFLKAC.Ja, RADIO-FO-NIŻACJĘ, l 
»ŚRODKI MASZYNOWE, SWIETLI-*

władz kościelnych nawiązania współ­
pracy z państwem.

Jak stwierdzają dzienniki, te rezo­
lucje i listy pozostałą bez odpowie­
dzi. Przedstawiciele hierarchii koś­
cielnej zbywają milczeniem żądania 
mas katolickich, dowodząc w ten spo­
sób jeszcze raz, iż nie życzą sobie po­
rozumienia z państwem demokratyćz 
fiyfft.

„Rhde Prävö“ zaznacza, iż wrogi 
stosuhek reakcyjnego odłamu przed 
siawicieli hierarchii kośćiCihej wo­
bec państwa przynosi szkodę prze­
de Wszystkim ihteresoań samego ko 
śfcłcla, gdyż kościół traci W ten spo­
sób Zaufanie mas pracujących i mo 
że doprowadzić do takiego stanu 
rzeczy, gdy masy te nie zecihcą dłu­
żej tolerować podobnego stanowi­
ska.

szkodliwsze ze względu na niski 
po^ioun literaoki i tendencje por_ 
nc-graficzne öfaz stWäfzanie poćB- 
rów, że Polacy korzystają z pew- 
nyuh swobód kulturalnych. Ten 
właśnie rodzaj twórczości literac­
kiej uprawiał osk-. Maak, wydając 
w r. 1944 powieść pornograficzną 
pt. „Trzy kwadranse na mężczy­
znę“;
Obrońca osk. Paliwody-Matiolań- 

skiego stawia wniosek, aby klienta 
jego poddano badaniu psychiatrycz­
nemu, o powołanie jako świadków, 
przebywających W więzieniu, Króla 
i J. Bórka, jak również wypożycze- 
hió ż Biblioteki jagiellońskiej kom­
pletu piśftia „Wieś i pieśń“ jako 
dowodu postawy ideologicznej! Pali­
wody w okreśie przedwójeńnym.

Sąd po naradzie przychylił się do 
wnio-sku cbrony powołania ha świad 
ka Króla-. Inne wnioski zostały od­
dalone. Jeżeli chodzi o stan osk. Pa­
liwody — nie mą żadnych istótn.ych 
danych, aby sądzić, że podlega on 
zaburąenio-m psychicznym.

Doprowadzony z więzienia 13. Król 
zezhäje, że osk. Paliwodę znał jedy­
nie na podstawie prowadzonej z nim 
korespondćńćji.

Kró! korespondując = Paliwodą 
sądził, iż jest on redaktorem 
„IKP“, gdyż miał pełną swobodę 
przyjmowania do druku lub od­
rzucania nadsyłanych prac;
Doprowadzony również z więzie­

nia T. TrepanowSki znał Zarówno 
Maaka, jak i Paliwodę, będąc w cza­
sie okupacji warszawskim korespon-

dentem „Telepressu“. Praca Maaka 
w „Telepressie“ polegała ha pełnie­
niu funkcji kierownika działu lokal­
nego oraz na przyj mcW äh i U i adiu­
stowaniu materiału krajowego.

Maak zapytany przez prokurato­
ra czy miał jeszcze prócz „Tele­
pressu“ dodatkowe zajęcie — prze­
czy. Dopiero po odczytaniu aktów 
sprawy Wychodzi ha jaw, że Maak 
był nie tylko współpracownikiem 
„gadzinowego“ „Gońca“, gdzie za­
mieszczał nbwćie, lecz również 
speakerem niemieckiego radia.
M. Łemkowska doprowadzona z 

więzienia współpracowniczka „Sie­
wu“ stara się „wybielić“ osk. Smol­
kę.

Przyznaje jednak 
stępowała naczelnego 
wü“.

Rozprawa trwa.

że Smolka za- 
redaktora „Sie

Na zakończenie uchwalono pro­
gram wyborczy Partii Pracy ńa r. 
1950. Program ten przewiduje, m. ir. 
znacjonalizowanie niektórych gałęzi 

i przemysłu, jak przemysł cementowy, 
cukrowniczy itd., nie mających więk­
szego znaczenia dla gospodarki naro­
dowej.

strajku gOTÄtago 
na kalajach fcr’fiyisiüeb

LONDYN (PAP). Zerwanie roko­
wań między zarządem kolei pań- 

- stwowych a zw. zaw. kolejarzy po­
głębiło zatarg na kolejach. O ile nie 
zajdą ok-eliczności nieprzewidziane 
Strajk w nadchodzącą* niedzielę roz- 

j sżerzy się, unieruchamiając prawie 
! całkowicie niedzielny ruch kolejowy 
w Anglii.

Generalny sekretarz związku ko 
lejarzy Figgins zażądał interwen­
cji premiera Attlee. Figgins 
ostrzegł przed mcźliwcścią straj­
ku powszechnego na kolejach. 
Zarząd kolei państwowych na sku­

tek zatargu ze związkiem kolejarzy 
wstrzymał rozpoczęte już rokowania 
o ogólną podwyżkę płac na kolejach. 
Ta decyzja władz kolejowych 
wstrzymania rokowań może mieć 
nieobliczalne następstwa. Angiii gro­
zi NAJWIĘKSZY OD 25 LAT KRY­
ZYS na kolejach.

Wojewódzki Komitet
Obroficśw Potoju w Katowicach

9 tai, w Katowicach odbył się wiec 
poświęcony sprawozdaniom z Końgre 
su Öbrony Pokoju w Paryżu oraz u- 
konstytuowańiu się Woj. Komitetu 
Obrony Pokoju.

Zebrani wysłuchali sprawozdań de 
legatów Polski na Kongres w Pary­
żu: wiceprzewodniczącego CRZZ T. 
Ćwika i górnika z kopalni „Wieczo- 

, rek“ Antoniego Kociuby.
Po przemówieniach dokonano wybo 

ru Wojewódzkiego Komitetu Obrony 
Pokoju. W skład Komitetu weszło 56 

I przedstawicieli robóthików, inteli­
gencji pracującej, naukowców, arty­
stów, literatów, dziennikarzy oraż 
działaczy społecznych i politycznych. 
Na Czele Komitetu stanął ob. Wiktor 
Drozd.

Prace milionowej wartości
dla uczczenia Święta

W niektórych województwach pod­
sumowano już wyniki jakie osiągnęli 
chłbipi w czynie, podjętym dla uczczę 
nia ŚWięta Ludowego.

W woj. lubelskim m. in. Chłopi na 
terenie powiatu zamojskiego, na 
wykcnhńie żbboWiązań poświęcili 
49.590 roboczodniówek. Wartość wy 
keraamed pracy szacuje się na sumę 
c<k. 10 miL zł.
Według obliózeń ogólna wartość 

prac, wykonanych przez chłopów Lu­
belszczyzny dila uczczenia Święta 
Ludowego, przekroczyła 25 mil. zł.

Ludowego
Zobowiązania fta cześć Święta Lu 

fltfW&go podjęły na terenie Delncgo 
Śląska 1782 gromady. Wartość Wy­
konanych prac szBcilje się na około 
67 mil. złotych.
Wies gdańska w ramach zobowią­

zań w związku ze Świętem Ludowym, 
wykonała prace wartości 15 milio­
nów złotych.

T

traci prawo do uczestniczenia w grze, a rozegrane będą
CZTERY GŁÓWNE WYGRANE PO 1-.O0MO0 ZŁ. oraź wiele innych.
Ciągnienie dnia 17, 18, 20 i 21 czerwca 1949 r. • K 2908-1

______________

Boettcher osobiście jest odpowiedzialny za zamordowanie 380 tysięcy Żydów

Surowe kary 
na z Wrocławia

W drftgim dniü rozprawy przeciw­
ko saboitażysto-m Z Centrali Żelaza i 
Stałi wö Wrocławiu po zeznaniach 
świadków i przemówieniach stron, 
sąd ogłosił wyrok, na mocy którego 
S. Mierzejewski skazany został na do­
żywotnie więzienie i utratę praw oby i 
Watelskich ńa zawsze, A. Fikuciński 
i Z-. Rowiński na 15 łat wiöziöniä i po­
zbawienie praw ooywatelskich na lat 
10 każdy, R. Stoch i J. Nächtman na 
8 lat, Z. Cieluch na 6 lat więzienia.

_ Sprawę Oskarźbftych Świercza i Mię­
cia sąd postanowił skierować na dro­
gę postępowania zwyczajnego-.

Cyrk nr 3

z getta radomsk tego
W dalszym ciągu prócesu przeciw 

SS i Polizeifiihrerowi BoettcheroWi że 
znawał biegły Żyd. Instytutu Hi­
storycznego adw. Rosenberg. Opisuje 
on poszczególne etapy masowej likwi 
dacji Żydów, podając dane dotyczące 
wyniszczenia getta w Radomiu.

Od maja 1842 r. do stycznia 1845 
stwierdził biegły Rosenberg» zginę­
ło w Radomin 380 tys. Żydów. 
Wartość majątku zrabowanego 
przesz Niemców zgrupowanym tu 
Żydom wynosi w przybliżeniu ok. 
1 miliarda zł. przedwojennych.

Za wykoiidiiie zbrodniczej akcji 
Odpowiedzialny jest Boettcher, któ­
ry ośGbiście był pŁzy likwidacji get’ 
ta nie tylko w Radomiu, lecz także 
w Tcmaszawie Maz. i w Częstocho­
wie, gdzie własnoręcznie zastrzelił 
kobietę w ciąży.
W czwartym dniu procesu wstrząsa 

jące wrażenie wywarły na sali zezna­
nia świadka Tusiewicza, który opo­
wiadał o egzekucjach na terenie boru 
koło Skarżyska* gdzie gestapowcy 
wraz z żandarmerią rozstrzeliwali 
setkami Polaków. Wśród zamordowa­
nych były dziewczęta i harcerze w 
wieku 13 — 14 lat.

Ważne dla wyjeżdżających na wczasy!
POŻAR, KRADZIEŻ Z 

w mieszkaniu wydarzają się
WŁAMANIEM Lub RABUNEK

w czasie nieobecności wła-najczęściej 
ścieiela.

TYLKO 3ZA OPŁATĄ
öd 1000.— zi-. sfttny ubezpieczenia, objęte 
ruchomości domowe od cgniä, kradzieży 

łniepzkaniu.
Zgłoszenia ńa ubezpieczenie

ZŁ. ROCZNIE
są ochfchą ubeżpletź^iiiową 
ż włamżniem, rabunku W

przyjmuje
POWSŹEĆHNT ZAKŁAD UBEKlflECżEŃ WZAJEMNYCH 

C-DDŻIAŁ W OLSZTYNIE
ul. Kościuszki 59» tel. 27-94 

oraz wszystkie 
INSPEKTORATY POWIATOWE. K. 513-1

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
W Częstochowie, Aleja 24„

uprzejmie zawiadamia P. T. Odbiorców i Dostawców, że z dniem 1 
czerwca 1949 r. zmieniliśmy nr. teleforiu 16-40 na tir 17-80.

K. 1251-0

I

Tylko kilkadnidni

Atrakcyjny program z udziałem

Początek przedstawień wieczoro- 
wyc<h punktualnie o gedz. 20 W 
niedzielę i święta poranek O godź.

>iZ, po po<1nio we o i fi

na dzień 12 czerwca 1949 (niedziela)
Sygnał czasu: 6.50 12.00 Wiadomości

8.00 16.00 21.00 23.00 Program na tlziś 
na jadro 23-,50 WszecftniCa 11.00

abożeństWo 10.00" Muzyka lOYÓ’ Au-

Bkłystek, ul Surażśka
przy Stacji P. K. S.

wybitnych sił 
artystycznych

„.?.-00,,Nla wsi „Na. naukę nigdy nie za- . 
ppzno“ 7.15 MUzyka 8.55 S.K.R.K. 9.00 ! 
Nabożeństwo 10.00 Muzyka 10.2'0 Au- 1 
dycja regionalna 11.20 Przerwa 12.04 1 
Poranek symfoniczny 13.00 Rądiokro- 
mka la.10 Najciekawsze audycie przy- 
?? orf °cuL-Y^-°<J>n-ia 5?-15 -Niedziela na wsi“ , 
!4.00 -SWwetki tićzońyćh .i wynalażcow“ , 
pog. 14.10 Dla dzieci 14.-30 Utwory for- ;

‘oranek symfoniczny 13.00, Radiokro-
j «a ułvł.y v. IC ML Z.V

W łla Paiistaowa Komunikacja
Sarofthhwanbg. 14.10 Dla aztebi 

tepjanowe 14.45 „Konrad Wallenrod“ 
MicKiewicza . 16-20 Muzyka ludowa i 1&50 NoWe książki 17.00 Koncert 18 00 ! 
l!°an,?a/eu®z" ~ Mickiewicza ,18.20 i
Müzykä.fränöuska 18.40 „Melodie §Wia- . ... »
a 19.0a „Rogacz czterorogi“ — słu- Sf
ihowisko 19.30 Audycja Radia Węgier- ®
ikifego 20.2'0 Miizyką 21.30 Koncert Cr ‘

ta“ 10.05
sltffego ztt.-zo Müzvkä 21.30 Koncert'Ćho- 

Pinówski 22.00 Muzyka taneczną 22.30 
Wiadomości sportowe 23.10 Muzyka 
taneczna 24.00 koniec ahdycji.

' *
w Olsztynie ul. Paityzantów 79.

referenta zapatrzenia-. «<• żnąjo- 
mością techniczna saniocliodów, 
oraz referenta sócjalnfego. Zgłosże- 
ftia w ttef, Personalńyth. K 515-1 

iwr,— .....  aWBK

Poważne zniszczenia ziemiopłodów 
spowodowały burze gradowe

ha tćrćńie Województwa Olsztyńskiego,
zwłaszcza w powiatach:

BraftićWo, K^tfzyń, Mbrąg, O-lsztyń,Ostróda, Susz i Węgorzewo.

Rolniku!
NajWyżsży czas ubezpieczyć swe ziemio,pledy od klęski gradowe] 

ha dogodnych warunkach w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemń-ych.

Ubćżpifetżonia prźyjthdją Inspektoraty Powiatowe P. Z. U. W. oraź 
Oddział Wbjewódźki w 'Olsztynie, ul. Kościiisżki Nf. 59. K. 514-1

»O

Kto nie wykupi losu do II klasy 56 Loterii
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»Puszkin w Michajłowskoje«'

Jest to obraz przedstawiający Puszkina na zesłaniu w ffubetmU pskowskiej.

Za mało studentów 
na Wydz. Melioracyjnym SGGW

SIEMION GARIN

PUSZKINOWSKIE DNI

Podniesienie stanu naszego rolnic-' 
twa «wymaga poza środkami material­
nymi powiększenia stanu liczbowego 
sil fachowych. Wśród tych sił inżynie­
rowie melioracyjni stanowią niejako 
sztab — planujący, projektujący i kie 
riijący. Co najmniej 50 tych specjali­
stów muszą dostarczać rocznie nasze 
wyższe uczelnie.

Inżynierów melioracyjnych przygo­
towuje Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, na której 
istnieje od 1946 roku oddział melio­
racyjny. Oddział ten ma program do­
stosowany do obsługi gospodarki wo­
dnej, związanej z rolnictwem, kształ­
ci więc przede wszystkim inżynierów 
w zakresie melioracji rolnych, dając 
również pogląd na całość gospodarki 
wodnej.

Studia teoretyczne dla uzyskania 
stopnia inżyniera melioracyjnego 
trwają 3 lata, po czym absolwent prze 
chodzi półroczną praktykę. Dalszą spe 
cjalizację i pogłębienie wiedzy oraz 
przygotowanie do samodzielnej pra­
cy badawczo - naukowej może uzy­
skać absolwent kursu inżynierskiego 
w czasie półtorarocznych studiów ma­
gisterskich.

6.182 tys. ton węgla
wydobyto w maju b. r.

W ciągu 25 dni pracy w maju br. 
polski przemysł węglowy wydobył po 
nad 6.182.000 ton węgla kamiennego, 
wykonując plan produkcyjny w 100 
proc. Najwyższe przekroczenie planu 
osiągnęło Rybnickie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego.

Pod względem wydajności indywi­
dualnej czołowe miejsce zajmują: 
Zjednoczenie Katowickie, Rudzkie i 
Chorzowskie.

Dolnośląskie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego w maju br. zwiększy­
ło średnią wydajność pracy na robot 
nikodniówkę o 4,4 proc.

Plan załadunku wykonano w 102,6 
proc.

Z KRAJU
(Obsługa własna)

LECZĄ SIĘ W KRYNICY
KRAKÓW. W pierwszym miesiącu 

eezonu Krynica gościła 3.000 kuracju­
szy w 90 procentach ludzi pracy. 
Udzielono 7.000 zabiegów borowino­
wych i 10.000 zabiegów mineralnych.
Z JEDNEGO DRZEWA — 236 KG.

ŻYWICY
POZNAN. W lasach wielkopolskich 

rozpoczął się okres żywicowania. Do 
prac tych przystąpiło 40 nadleśnictw. 
Tegoroczna powierzchnia żywicowa­
nia wynosi z górą 1 milion ha.

Poznańska Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych projektuje pozyskać żywi­
cy: z 1 drzewa — 2,56 kg. z jednej

Na oddział melioracyjny zapisuje 
się stosunkowb mało osób — np. w 
roku uib. tylko 16. Zachodzi więc oba­
wa, że będzie szkolonych za mało in­
żynierów melioracyjnych. Pożądane 
jest więc, by w tym roku wstąpiło na 
oddział melioracyjny więcej osób, niż 
w roku ubiegłym, (e)

LISTY Z WIEDNiA

Inżynier Bartkovits prosi o pracę
(Od własnego korespondenta AP1 dla »Życia*)

Wiedeń, w czerwcu
Równocześnie z konsolidacją wiel­

kokapitalistycznej gospodarki w Au­
strii występują z coraz bardziej ro­
snącą wyrazistością główne jej grze­
chy dziedziczne, a więc pogłębiająca 
się przepaść między stopą życiową 
nielicznej grupy ,,200 rodzin“, a naj 
szerszymi masami ludności oraz potę­
gujące się bezrobocie.

Wystarczy wspomnieć, że w ciągu 
4 lat życia powojennego republiki au 
Striackiej liczba bezrobotnych zwię­
kszyła się 7-krotnie. W samym Wie-' 
dniu liczba bezrobotnych przekroczy­
ła cyfrę 100.000.

Plan Marshalla, przeistaczanie Au 
strii w kraj eksportujący surowce, a 
importujący wytwory przemysłu ame 
rykańskiego, a więc proces koloniza­
cji Austrii przez trusty amerykań­
skie, przyśpiesza rozwój bezrobocia, 
największej plagi, gnębiącej kapita­
lizm XX w.

Szczególnie dotkliwe staje się bez­
robocie wśród inteligencji pracującej. 
Zamykanie fabryk konkurujących z 
przemysłem amerykańskim pozbawia 
pracy nie tylko robotników, ale i sze 
regi techników i inżynierów. Strony 

spały (naćięcia) — 1,73 kg. z 1 ha — 
601,6 kg., a wreszcie z całej powierz­
chni — 616,673 kg.

W ub. roku gospodarczym pozyska­
no ogółem w całej Dyrekcji Poznań­
skiej — 585.574 kg. tego cennego su­
rowca.

POJAWIŁY SIĘ WILKI
KRAKÓW. W pow. nowosądeckim 

w okolicach wsi Łosie, Uchryn, 
Szczawnik i Roztoka ukazały się w 
dość dużej ilości wilki. Ofiarami ich 
padają owce przebywające na kosza- 
rzyskach oraz sarny. Kółko myśliw­
skie w Krynicy przystąpiło do tępie­
nia szkodników.

Moskwa, w czerwcu
Na placu Puszona, przed pomni­

kiem wieszcza, od wczesnego ranka 
do późnej nocy gromadzą się tłumy.

Pomnik i otaczające go spiżowe ko 
lumny świecznikowe toną w kwia­
tach.

U piedestału, z olbrzymiej złoconej 
wazy spływają kaskady świeżych, 
wspaniałych róż. Na złotej lirze opar­
tej o wazę napis: „Od Związku Pisa­
rzy Radzieckich“ — słuszniej było­
by: „Od narodów Zw. Radzieckiego“.

Nie tylko bowiem Moskwa odbyła 
pielgrzymkę do spiżowego wizerunku 
tytana literatury rosyjskiej — cały 
wielki kraj przeniósł się myślami i 
złożył komie najlepsze swe uczucia 
u stóp poety.

♦
Od pomnika w dół bulwaru ciągną 

się kioski i stoły księgarskiego baza­
ru otwartego z okazji jubileuszowych 
uroczystości.

Prowadzę was, czytelnicy, na ten 
kolorowy kiermasz. Idziemy wśród 
gwarnego tłumu młodzieży, studen­
tów, wojskowych, robotników...

Przystańmy na chwilę i przyjrzyj­
my się, jak postępuje sprzedaż dzieł 
Puszkina.

Książek bez liku. Oprawne wyda­
nia z tytułami tłoczonymi złotym 
drukiem obok popularnych tomików 
najcenniejszych utworów, ilustrowa­
ne i zwykłe, broszury...

ogłoszeniowe gazet wiedeńskich peł­
ne są ofert inżynierów, techników i 
wysoko kwalifikowanych zawodowo 
inteligentów.

Niedawno można było na ulicach 
Wiednia zobaczyć obrazek, przypo­
minający czasy największego nasile­
nia bezrobocia przed wojną w stoli­
cach zachodnio - europejskich:

Paczki z PEKAO cenne' wart°ściowe dary 
od Twego krewnego z Ameryki
Informacje: BANK PKO w Warszawie, ul. Traugutta 7
Oddziały PKO i PCH w miastach wojewódzkich. K 2253-0

(Od naszego korespondenta)
Są to wydania jubileuszowe: w su­

mie 11 milionów egzemplarzy! 28 
miast w 76 językach Z w. Radzieckie­
go — wydrukowało poematy, wiersze 
i prozę Puszkina.

*
Do kiosku podchodzi sędziwy czło­

wiek z chłopcem, może 12-letnim. 
Wybiera dwutomowy wybór pism, 
„Jeźdźca miedzianego“, „Damę piko­
wą“ i „Bajki“.

— Wujku — wszystko to mamy w 
domu! — dziwi się chłopiec.

— Oczywiście, że mamy! Ale to 
przecież wydanie jubileuszowe! Pa­
miątka...

Płynie fala ludzi do kiosku, każdy 
dźwiga pod pachą książki, sprzedaw­
cy ledwo nadążają.

„Wieść o mnie pójdzie po całej wiel 
kiej Rusi...“ Te wieszcze słowa poety 
wyryte na Jego pomniku, wcieliły się 
stokrotnie w rzeczywistość!... 
Skfońmy głowę w hołdzie

Plac Puszkina 1 wszystkie przyległe 
ulice zatłoczone były przedstawiciela­
mi radzieckimi i delegacjami bratnich 
republik dd&okratycznych.

Przed pomnikiem odbył się mani­
festacyjny wiec. Pisarze, akademicy, 
kierownicy partii i organizacji, robot­
nicy, studenci, wojskowi — stanowili 
audytorium. Wiec zagaił gen. 6ekr.

Oto wiedeński Inżynier, Władysław 
Bartkovits, przechadzał się po ulicach 
z tabliczką na piersiach, głoszącą, że 
jest inżynierem maszynowym i prosi 
o pracę. Inż. Bartkovits nie jest na­
wet zarejestrowanym bezrobotnym, 
bo żeby dostąpić tej rangi, trzeba u- 
przednio pracować, a Bartkovits nie 

mógł znaleźć pracy od chwili zakoń­
czenia wojny po dzień dzisiejszy. Wąt 
pliwe, czy jego demonstracyjny krok 
ułatwi mu życie w zmarshaflizowanej 
Austrii.

Lepsze już szanse mają pod tym 
względem wiedeńscy robotnicy, któ­
rzy 16 maja w masowej demonstra­
cji (przeszło 100.000 ludzi) domagali 

się usunięcia krzywdzącego najszer­
sze masy ludności, systemu podatko­
wego i uwolnienia austriackiego ży­
cia gospodarczego od hegemonii „Wäll 
Street*.

Inżynier Bartkovits 1 jemu podobni 
biorą w takich demonstracjach coraz 
żywszy udział.

Maria® Mak.

Prawie 30 milionów widzów
bawiło w kinach w

Dostarczone przez Film Polski dane 
statystyczne pozwalają stwierdzić po 
stępujący wzrost liczby kinematogra­
fów na terenie kraju, a zarazem — 
wzrost widzów.

Dla porównania bierzemy pod uwa 
gę pierwszy kiwartał 1948 r. i taki sam 
okres roku bieżącego.

Liczba kin stałych dla tych okre-’ 
sów wynosi 524 i 558.

Liczba seansów: 82.783 i 97.232.

Zw. Pisarzy Radzieckich, Aleksander 
Fadiejew, mówili: poeta Tichonow, 
przewodniczący Akademii Nauk 
ZSRR Wawiłow, robotnik zakładu 
„Sierp i młot“ Czesnokow, przedsta­
wiciele Ukrainy 1 Gruzji, czeski pi­
sarz Jan Drda, bułgarski Dymitr Po- 
lianow.

Wszyscy wyrażali uczucia wspólne 
dla wielu milionów łudzi:

— Puszkin jest chlubą narodu — 
przed jego geniuszem skłania głowę 
cały świat!
Prawnuki, praprawnuki poety

Cały kraj święci nie dni, lecz tygo­
dnie puszkinowskie.

W szkołach i wyższych uczelniach, 
w fabrykach i na okrętach, w sana­
toriach i domach wypoczynkowych 
szereg wieczorów poświęconych jest 
uczczeniu pamięci mistrza. Udało mi 
się uczestniczyć w jednym z takich 
wieczorów, w zakładach moskiew­
skich im. Lenina.

Wyróżniał się tym, że miał cieka­
wych gości: prawnuków i prapraw 
nuków Puszkina. Byli to; Siergiej, 
Grygorij, Borys, Aleksander i Nata­
sza Puszkinowie.

Kimżeż są potomkowie wieszcza?
Grigorij był w czasie wojny desan­

towcem, pierś jego zdobią krzyże i 
ordery bojowe. Siergiej służył w lot­
nictwie, Borys w marynarce, Aleksan 
der budował samoloty. Wśród potom­
ków Puszkina znajdują się studenci 
1 inżynierowie, pedagodzy i oficero­
wie. Najmłodsza latorośl sławnego 
imienia — Natasza, wypowiedziała 
dźwięcznym głosem, wiersz swego 
genialnego prapradziada.

Z głębokim wzruszeniem przyjmo­
wali słuchacze natchnione, prorocze 
strofy:

Okowy swe rzucicie precz. 
Runą ciemnice, blask zaświta, 
Wolność na progu was przywita 
I bracia wam oddadzą miecz.*)

Teatry, kina, prasa
W teatrach, salach koncertowych i 

na ekranach panował wszechwładnie 
Puszkin.

Wielki, dokumentamy film „Pusz­
kin“ daje wspaniały, ściśle historycz­
ny obraz życia poety. Przesunęły się 
przed oczyma widzów wszystkie miej 
sca, gdziie przebywał, gdzie tworzył. 
Archiwalne dowody nastawienia do 
wieszcza dworu carskiego i samego 
cara, wywoływały odruchy oburzenia.

Na czele prasy stanęła „Prawda“ ze 
swym numerem puszkinowskim.

Nieśmiertelne strofy, pełne pulsują­
cej siły, pisane więcej niż przed. 100 
laty, jakże żywo przemawiały rytmem 
dnia dzisiejszego.

Pragnąłbym, aby wybitny poeta 
polski Jastrun, którego przekłady za­
chowują cały przepych i muzykę pu-

*) Przekład J. Tuwima.

I kwartale b. r.
Liczba widzów: 22.524.124 i 28.568.292.
Wzrost frekwencji widzów wzrósł 

więc w kwartale ubiegłym w porów 
naniu do pierwszego kwartału r. ub. 
o — przeszło 6 milionów osób.

Jeszcze jedna cyfra jest interesują­
ca ze statystyki filmowej, mianowicie: 

w pierwszym kwartale ub. r. — 
członkowie Związków Zawodowych 
Stan owili akurat 50 proc, wszystkich 
widzów, mianowicie — 11.458.097,

w pierwszym kwartale r.b. członko 
wie Związków Zawodowych stanowili 
57,9 proc, ogółu widzów, mianowicie 
— 16.543.985 osób, (n) 

Złóż datek 
na T.P.D.

szkinowskiego wiersza, przetłumaczył 
utwór „Oszczercom Rosji“, w jego 
znamiennych słowach:

„...i naszą krwią okupili
wolność Europy, jej honor i pokój..“
— Wiersz Puszkina jest wiecznie 

młody i dlatego odmładza serce! — 
przypomniałem sobie" słowa starca — 
kołchoźnika, wypowiedziane w czasie 
mego pobytu na Uralu.

„Odmładza serce!“ — to niezwykle 
trafne określenie twórczości poety.

Tomiki Puszkina na wojnie
Kiedy we wspomnieniach przebie­

gam długie lata wojny, a zwłaszcza 
jej pierwsze ciężkie okresy, gdy nad 
krajem zawisła chmura śmiertelnego 
niebezpieczeństwa, widzę prostych 
żołnierzy w okopach, w zaśnieżonych 
lasach, w zakopconych ziemiankach— 
z tomikiem Puszkina w rękach. Do bo 
ju szły tanki, samoloty noszące imię 
wieszcza.

Kapitan Gorochow walczył na my­
śliwcu, na kadłubie którego widniała 
dumna nazwa aparatu: „Aleksander 
Puszkin“. W ciągu jednego dnia kapi­
tan zestrzelił 4 nieprzyjacielskie bom 
bowce, a w ciągu krótkiego czasu —- 9.

— Puszkin pięknie walczy!.— mó­
wili lotnicy.

W istcćie wspaniale walczył!
Przepełniał serca bojowników bez* 

graniczną miłością ojczyzny i w .bo­
jowym rytmie swych wierszy, wiódł 
ich do zwycięstwa!
Akademia

Przedstawiciele wszystkich repiiblik 
radzieckich i delegaci wielu zaprzy­

jaźnionych krajów, zebrali się w 
dniu 6 czerwca, w wielkim teatrze 
Związku, gdzie odbyła się uroczysta 
akademia.

Fronton gmachu zajmował portret 
Puszkina w złotej ramie, po bokach 
jarzyły się ogromne cyfry: 1799— 
1949.

W prezydium obok czołowych pisa­
rzy radzieckich zasiedli • koledzy z 
państw ludowych demokracji. Ze 
wszystkich części świata nadeszły tele 
gramy.

Wygłaszano przemówienia, między 
nimi padły piękne słowa delegata Pol 
ski, Kruczkowskiego. Jeden z mów­
ców przytoczył słowa Bielińskiego:

„Puszkin należał do tydh geniuszów 
ludzkości, którzy tworząc dla swego 
pokolenia, budują przyszłość i dlate­
go on sam nie należy jedynie do prze­
szłości..."

Puszkin przez całe wieki będzie na­
dal rozpalał serca płomieniem wielkie 
go słowa!

Dzieci odzieżowców
na koloniach

5.400 dzieci robotników przem. odzie 
żowęgo w wieku od 4 do 15 lat wyje- 
dzie na kolonie letnie. Centralny Za­
rząd tego przemysłu zorganizował. 6 
ośrodków kolonijnych. Oprócz tego 4 
zakłady odzieżowe urządziły cśrodiki 
we Własnym zakresie.

Kontrole nad wysyłką dzieci i ich 
kwalifikowaniem objął Z w. Zaw. pra 
cowników tego przemysłu. (J.)

»W służbie pokoju«
Konkurs fotograficzny i filmowy

Polskie Tow. Fotograficzne ogłosi­
ło konkurs na fotografię i film pod 
hasłem „W służbie pokoju“. Konkurs 
w dziale fotografii dostępny jest dla 
wszystkich, w dziale filmu wyłącznie 
dla amatorów.

Tematyką prac konkursowych: na­
stępstwa wojny, odbudowa gospodar­
cza życia społecznego, kultury, nauki 
itd.

Konkurs przewiduje w dziale foto­
grafiki 29 nagród na sumę 690 tys. 
zł. W dziale filmu przyznane będą: I 
nagroda 80.000 zł., II — 50.000 zł., 2 
nagrody III — po 30.000 zł. i 2 nagro­
dy IV po 20.000 zł.

Termin nadsyłania prac ustalono 
na 30.IX. b. r. Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi 15.X. b. r.

Tak to wygląda z bliska

Ale perfidni ci Polacy
Na podstawie dokładnej i bezstron­

nej analizy faktów, doszedłem do 
wniosku, że cała ta historia z nie 
udzieleniem wizy francuskiej prof. 
Arnoldowi, delegatowi Polski do 
UNESCO i członkowi Komitetu Wy­
konawczego tej międzynarodowej in­
stytucji — jest niecną intrygą POL' 
SKĄ.

Od dowodów aż się roi.
Delegat Francji w „UNESCO“ p. 

Seydoux oświadczył publicznie — jak 
donosi, korespondent naszego pisma 
w Paryżu — inż. prof. Arnold zgłosił 
się po wizę do Ambasady Francuskiej 
w Warszawie w dniu 7 bm., a już na­
zajutrz, tj. 8 bm., prasa polska pod­
niosła krzyk... Z czego, mesdames et 
messieurs, wynika jasno, że cała ta 
historia była z góry ukartowana przez 
tych perfidnych Polaków.

W rzeczywistości jednak, prof. Ar 
nold zgłosił się po wizę 6 bm., a pra 
sa polska o fakcie rak -.udzielenia 
mu wizy doniosła dcipiero 9 bm. Pan 
Seydoux minął się boleśnie z praw 
dą: jawna intryga tych perfidnych 
Polaków.
Jak jednak doszło do tego, że p. 

Seydoux — tak dalece się ziapomniaw 
szy — tak lekkomyślnie ułatwił grę 
perfidnym Polakom? Przyczyna jest 
prosta: Komitet Wykonawczy „UNES 
CO“ zajął w sprawie prof. Arnolda 
jednolite stanowisko i postanowił in­
terweniować w francuskim MSZ.

Pan Seydoux oświadczył ponadto 
dn. 9 bm.), że Ambasada Fran­

cuska już dawno otrzymała instruk 
cję, dotyczącą wydania wizy prof. 
Arnoldowi. W chwili, kiedy pisze- 
my te słowa (10 bm., godz. 15) — 
pan Seydoux wciąż jeszcze mija się 
boleśnie z prawdą...
Co więcej: gdyby nawet wiza zo­

stała była udzielona w dn. 10 bm., 
prof. Arnold w najlepszym wypadku 
byłby w Paryżu dopiero w niedzielę 
po południu, i zdążyłby akurat na 
ostatnie poniedziałkowe posiedzenie 
(we wtorek rano kończy się sesja Ko­
mitetu Wykonawczego UNESCO). Czy 
li, że CEL BYŁBY OSIĄGNIĘTY. 
Czyj? Oczywiście — tych perfidnych 
Polaków...

Co więcej: punkt 9 umowy, zawar­
tej między rządem francuskim a 
UNESCO gwarantuje przedstawicie­
lom tej organizacji przywileje i im­
munitety, konieczne dla swobodnego 
pełnienia funkcji, związanych z 
UNESCO. Trudno byłoby — nawet 
panu Seydoux — dowieść, że nie u- 
dzielenie wiziy, warunkującej obec­
ność na sesji UNESCO, stanowi wy­
żej określony przywilej lub immuni­
tet. Nie przesądzajmy jednak' sprawy: 
może rząd francuski tego właśnie 
chce dowieść?

Powołam się tu na wiadomość, po­
daną przez rozgłośnię londyńską (au­
dycja polska z dn. 9 bm. godz. 22.30): 

„Rzecznik francuskiego MSZ za­
przeczył dzisiaj w Paryżu, jakoby 
prof. Arnoldowi odmówiono wizy 
fraaiou^kiej... Rzecznik dodał, że przy 

bycie prof. Arnolda uległo zwłoce, 
ale że czyni się wszelkie wysiłki, a- 
by zapewnić jego przyjazd do Pa-, 
ryża“.
„Przybycie prof. Arnolda uległo 

zwłoce“... Może prof. Arnold, zgła­
szając się po wizę francuską, stawiał 
czynny opór, nie pozwalając sobie wi 
zy wręczyć? „Czyni się wszelkie wy­
siłki“... Wszelkie wysiłki — z wyjąt­
kiem udzielenia wizy we właściwym 
czasie. I potem, jak rząd francuski 
podjął takie gigantyczne, na skalę 
amerykańską obliczone wysiłki, aby 
zapewnić przyjazd delegata Polski do 
Paryża ną 5 minut przed zakończę" 
nicm sesji UNESCO — spotykają go 
(tj. rząd francuski) jakieś dziwne za­
rzuty, jakieś nieuzasadnione oskarże­
nia i wręcz podejrzane oburzenie 
członków Komitetu Wykonawczego 
„Unesco“.

Ależ perfidni, ci Polacy...
Anegdoty »Gta Amaryki«

Nieoceniony „Glos Ameryki“1 (bud 
żet roczny — 32 miliony dolarów) jął 
ostatnio — nieocenionymi usty pani 
Zofii Zielińskiej — karmić słuchaczy 
rubryki „Z życia współczesnej Polski“ 
anegdotami. Wyobrażam sobie, jak 
bardzo pani Zofia Zielińska musi wy 
tężać -— podczas takiich upałów! — 
władze umysłowe własne i swoich 
krajowo - kawiarniano - elegancko - 
ufryzowanych korespondentów i korę 
spondentek, aby te anegdoty, bardzo 
zresztą kiepskie, wypocić.

Co do nas, to jesteśmy w nieskoń­
czenie szczęśliwszej sytuacji: anegdot 
z „życia współczesnej Ameryki“ do­
starcza nam usłużnie... „Gło9 Amery­
ki“ (Nic dziwnego: budżet roczny — 
32 miliony dolarów) .

Jeden z licznych przykładów.
Znakomity ekonomista, p. Antoni 

Jabłoński (w audycji polskiej z dn. 
4 bm., godz. 17.15), mówiąc na temat 
„rozwoju sytuacji gospodarczej w St. 
Zjednoczonych“ złożył kilka sensacyj 
no-anegdotycznych oświadczeń:

„Ostatnio ogłoszone sprawozdania 
— powiedział „Głos Ameryki“ — 
wykazują, że gospodarka amerykań 
ska rozwija się nadal na wysokim 
poziomie".
Na jak wysokim?
Na to pytanie odpowiedziała dokła 

dniej rozgłośnia LONDYŃSKA (BBC) 
— a więc instytucja b. zaprzyjaźnio­
na z „Głosem Ameryki“1 — w audy­
cji polskiej z dn. 8 bm. (godz. 6.30):

„Dane OFICJALNE, opublikowa­
ne w WASZYNGTONIE, — powie­
działo BBC — wskazują, że cyfra 
niezatrudnionych, tj. — co za deli­
katność — po prostu bezrobotnych, 
która zwykle w maju obniża się w 
St. Zjednoczonych, osiągnęła poziom 
najwyższy od czasu wojny. Wynio­
sła ona 3.250.000 i WZROSŁA w po­
równaniu z kwietniem o 270.000, a 
w porównaniu z majem roku ubie­
głego o pół miliona".
Poziom, jak widzimy, nie tylko — 

jak mówił „Głos Ameryki“ — „wyso­
ki“, ale od czasu wojny „najwyższy“. 
Tyle — że bezrobocia... Podkreślmy 
przy tym, że są to cyfry OFICJALNE 
i obejmujące jedynie całkowicie bez­
robotnych. Wg danych amerykańskich 
zw. zawodowych, w USA jest obec­
nie 6 mil. całkowicie bezrobotnych, a 
łącznie z częściowo bezrobotnymi •— 
ok. 10 milionów.

„Cechą charakterystyczną obecnej 
gospodarki w Ameryce — ciągnął 

znakomity anegdociarz z „Głosu 
Ameryki" — jest fakt, że dochód 
osobisty ludności amerykańskiej u- 
trzymuje się na najwyższym pozio­
mie" (przy najwyższym od czasu 
wojny poziomie... bezrobocia — 
przyp. mój).
I zarazi potem, jednym tonem:

,,Dopiero co ogłoszone sprawozda­
nie gospodarcze Departamentu Han­
dlu i Przemysłu wykazuje, że w o- 
kresie I kwartału br. ogólna suma 
dochodu osobistego ludności amery­
kańskiej OBNIŻYŁA SIĘ zaledwie 
o 1 MILIARD dolarów“1.
Mają poczucie humoru panowie z 

„Głosu Ameryki1.
Ale to jeszcze nic w porównaniu z 

tym, co nastąpiło w dalszym ciągu 
tej sensacyjnej prelekcji „ekonomicz­
nej“.

„Proces rozdrabniania własności 
w amerykańskich przedsiębiorst­
wach — powiedział „Gło3 Ameryki“ 
odbywa się w szybkim tempie1". 
Ach, ci figlarze z „Głosu Ameryki1. 

Nie mija dzień ,aby wielkie trusty 
amerykańskie nie pożarły pewnej, co­
raz to większej, liczby drobnych i śre 
dnich przedsiębiorstw, a oni: .proces 
rozdrabniania“...

Nie, doprawdy, trudno o równie 
wspaniałe anegdoty.

Gdzieś w strefie brytyjskiej...
A teraz — o rzeczach poważnych. 
Erich Kooh.
Nazwisko aż nadto dobrze znane.
Erich Koch — hitlerowski „gaulei- 

ter“ na Ukrainie i w krajach bałtyc­
kich, od października 1941 r. do 1944 
r. Na jego rozkaz zamordowano 100 

tys. mieszkańców Kijowa Na jego 
rozkaz zamordowano 102 tys. miescz- 
kańców Równego. Organizator przy­
musowej wysyłki na roboty do Nie­
miec obywateli polskich i radziec­
kich. Kat i oprawca. Wymieniony na 
liście zbrodniarzy wojennych — za­
równo przez władze radzieckie, jak i 
polskie.

W kwietniu 1945 r. Erich Koch 
uciekł do Hamburga, a stamtąd do 
pobliskiego małego miasteczka, gdzie 
jako „emerytowany“ mjr Rudolf Ber­
ger, cieszący się zasłużonymi względa 
mi władz brytyjskich, przeżył 4 lata.

Pomyślnie rozwijający się bevinow 
sko - mairshallowsko - achesoński „kii 
mat polityczny“ znakomicie wpływał 
na dobre samopoczucie majora Rudol­
fa Bergera. Wyczuwszy, skąd wiatr 
wieje — major Rudolf Berger powró­
cił do... polityki. Wygłaszał płomien­
ne antyradzieckie przemówienia—cie 
sząc się jeszcze bardziej zasłużonymi 
względami władz brytyjskich.

Erich Koch został jednak przypad­
kowo zdemaskowany i rozpoznany. I 
tu następuje clou całej historii. Oto 
Erich Koch ma stanąć — jak donosi 
„Die Welt“ — przed ...niemieckim są­
dem denazyfikacyjnym w Bielefeld, 
zamiast aby — zgodnie z deklaracją 
podpisaną w 1943 r. przed rządy 
ZSRR, USA i W. Brytanii — odpo­
wiedział za swoje zbrodnie przed są-< 
dem kraju, gdzie te zbrodnie popełnił.

Ale może wkrótce dowiemy się, 
że — podobnie jak to było z Rund- 
staedtem — proces Ericha Kocha, 
oprawcy i kata setek tysięcy obywa 
teli radzieckich i polskich, nie może 
się w ogóle odbyć, ze względu n*.M 
stan zdrowia oskarżonego? SŁAW.
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ŁZY I UŚMIECHY JUNACKIE

NOTES PORUCZNIKA
Konin, w czerwcu.

Mieszkańcy Zalesia, podmiejskiej 
wioski pod Kuninem, lękali się dotąd 
wiosny. Bo wiosną wylewała Warta. 
Zwały pieniącej się wody zalewały 
nadbrzeżne pola. Woda wdzierała się 
do chałup. Woda tworzyła na polach 
głębokie, przeszło 3-metrowe bajora, 
których nie było w stanie osuszyć na­
wet letnie słońce.

Warta nieuregulowaną, płynąca spo 
kojnie, nawet, leniwie, zmieniała się 
wiosną w niebezpiecznego wroga. 
Groziła ziresztą nie tylko Zalesiu, ale 
i krańcom miasta, rozłożonego nad 
brzegami rzeki.

Aż wreszcie przybyli junacy 
Służby Polsce.

„KOMUNIKAT BOJOWY“
Budowę wału ochronnego, długości 

ok. 13 km. rozpoczęła brygada SP Nr. 
20 w roku ubiegłym. Wykonano w 
ciągu całego lata zaledwie 3 kilome­
try. Ale pierwszy tegoroczny turnus 
zabrał się zupełnie inaczej do roboty.

Zaraz po przybyciu do Konina, 28 
kwietnia b.r., chłopcy ze wsi i mia­
steczek woj. łódzkiego uchwalili wy' 
konać w ciągu lata 7-kilometrowy od­
cinek wału. 14 gospodarzy, zamieszka­
łych nad samym brzegiem rzeki prze­
niesie się za wał i przynajmniej na 
tym odcinku Warta przestanie być 
wrogiem.

Junacy z brygady Nr. 20 wezwali do 
współzawodnictwa brygadę wieikopo] 
ską Nr. 36, pracującą w Szamotułach, i 

Kto jednak zwycięży, okaże się do­
piero na jesieni.

Wał „rośnie“. 898 junaków pracuje 
z zapałem. Codziennie wieczorem w 
„komunikacie bojowym z frontu pra­
cy“ pojawiają się nowe nazwiska 
przodowników. A do wsi i miasteczek 
płyną z obozu brygady Nr. 20 listy z 
radosną wieścią że „moje nazwisko po 
raz pierwszy w życiu mówi ono przez 
megafon“.

Szlachetne współzawodnictwo jest 
bodźcem pracy.

Przowodnikiem jest Antoni Kazi­
mierski, syn robotnika i sam robot­
nik kolejowy. Zwozi on dziennie około 
200 taczek piasku (norma wynosi 80 
taczek). Nie ustępuje mu Eugeniusz 
Kluczyński, Jerzy Kartwig, Józef Mar 
cinkowski i inni. Ale na pierwsze 
miejsce w całej brygadzie wysunął 
się Józef Dudek — 465 proc, normy.

Drobny, szczupły, małomówny, z 
zawodu krawiec, jest niezwykle am­
bitny.

— Muszę być przodownikiem — po­
stanowił przed wyjazdem.

Pierwszego dnia zsypywał na wał 
30 taczek w ciągu jednej godziny. 
Drugiego dnia — 40. Trzeciego — 
50. Wieczorem obliczył, że bez spe­
cjalnego wysiłku może „zrobić“ mi­
nimum 210 taczek dziennie. Prze­
ważnie jednak „robi“ ich 350.
— To wcale nie jest takie trudne— 

tłumaczy, nie przerywając pracy. — 
Nie wolno się tylko śpieszyć, prze­
męczać i rozpraszać uwagi.

W ciągu półtorej minuty schodzi 
z wału z pustą taczką po pochyłej 
desce, długości ok. 7.5 m. Napełnia 
taczkę ziemią (ok. 10 łopat), bie-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

ze

giem niemal wchodzi na wał i wy­
sypuje ziemię.
Ten sam odcinek pracy u innych 

junaków trwa ok. 2.5 minut.
— Wszyscy przodownicy pracy o- 

trzymali dwudniowe urlopy na Z elo- 
ne Świątki — oświadczył por. Rumin, 
za9t. dowódcy brygady Nr 2J.

Ale Dudek zrezygnował z urlopu. 
Straciłby w ten sposób pół dnia pra­
cy. Ktoś inny mógłby go może prze­
ścignąć w szlachetnym współzawod­
nictwie.

— Nie pojadę do domu — mruknął 
pod nosem.

I nie pojechał.
PIERWSZY LIST W ŻYCIU

— Wszyscy analfabeci mają się ze­
brać w świetlicy — brzmiał jeden z 
pierwszych rozkazów kpt. W i lica, do­
wódcy brygady.

Trochę było „nieporęcznie“ przyz­
nać się, że nosi się już mundur ju­
nacki, a jest się analfabetą. Lecz kpt. 
Wilk wytłumaczył chłopcom, że „to 
żaden wstyd, a nieszczęście, powstałe 
nie z ich winy“. Że to „nieszczęście“ 
trwać już długo nie będzie. Źe w 
obozie analfabeci nauczą się pisać i 
czytać. Że będą uczęszczali do szkoły.. 
Wykładowcą ich będzie nauczyciel, 
Stanisław Krotkowski.

II analfabetów uczy się pilnie. Nie­
wprawne ręce coraz sprawniej piszą 
litery i słowa. I przed zakończeniem 
pierwszego turnusu napisze się do do 
mu list.

Pierwszy list w życiu!
Nie marzyło się o ‘akiej radości, 

jadąc do Konina. Przeciwnie, wielu 
chłopców lękało się nawet życia obo­
zowego.

— Bo różnie ludzie gadali — wspo­
mina junak Tadeusz Strzemiński.

Jest on sierotą. Matka nie żyje. Oj­
ciec zginął w Oświęcimiu. Od dzie­
siątego roku życia chłopiec oracował 
u bogatego gospodarza we wsi. Więc 
kto miał dbać o naukę Strzemińskie­
go?

Dopiero w obozie cihłopiec zna­
lazł przyjaciół i troskliwą opiekę. 
Zmieniło się gruntownie jego życie. 
Rozszerzył się jego światopogląd. 
Strzemiński jest przodownikiem, 
uczy się pilnie. Zostanie w Koni­
nie na wszystkich turnusach. A po

tem marzy o wstąpieniu do szkoły 
przemysłu węglowego.

KARTA ZWOLNIENIA
Godzina 10.30. Korzystając z półgo­

dzinnej przerwy śniadaniowej (właści 
wie drugośniadaniowej) rozkładamy 
się „obozom“ w cieniu. Junacy z ape­
tytem pałaszują chleb, jajka i pochła­
niają „morze“ kawy.

Jest im dobrze w oboziie. Przystra­
jają go. Dbają o niego, jak o własny 
dom. Mają jednak poważne kłopoty. 
Głównie ci, którzy pracują w toma­
szowskich fabrykach.

AJózef Marciniak, Stefan Reszke i 
inni, po otrzymaniu kart mobilizacyj 
nych, otrzymaili karty z miejsc pracy: 
„...został zwolniony na skutek powo­
łania do S.P.“ — głosi napis. Reszke 
pokazuje mi taką formalną kartę 
zwolnienia, podpisaną i opatrzoną pie 
ctzęcią.

—Co my zrobimy po powrocie do 
Tomaszowa? — martwią się junacy.

Por. Rumin uspakaja ich, że spra­
wę tę jakoś się załatwi. Ale karta 
zwolnienia jest ciemną plamą na sio 
necznym horyzoncie brygady Nr 20.

Są i inne bolączki, tyczące się już 
całej brygady, ale większość chłopców 
nie zwraca na nie uwagi. Że posiłki 
jada się w obozie, bądź siedząc na 
trawie, bądź też na łóżku w namiocie 
(stoły mają podobno wkrótce nadejść). 
Że z powodu fatalnej drogi nie moż­
na dojechać samochodem z obozu do 
samego miejsca, pracy i że trzeba iść 
piechotą około 4 km.

„NA WŁASNĄ RĘKĘ“
— To nie ma wielkiego znaczenia 

— mówią junacy.
I ci, którzy zostali zmobilizowani. 

I ci, którzy przyjechali tu „na własną 
rękę". Niektórzy „przieszwarcowali 
się“ w wagonach zmobilizowanych. 
Łzy innych skruszyły wreszcie twar­
de żołnierskie serca. Było z tymi o- 
chotnikami początkowo trochę kłopo­
tu. Ale teraz już się wszystko ułożyło.

— Praca, współzawodnictwo, wycho 
wanie fizyczne i obywatelskie, wspa­
niałe „żarcie“, wycieczki, zabawy — 
wylicza ochotnik Tadeusz Najder, ro­
botnik kolejowy — Pycha, nie życie!

Najder pozostanie w Koninie przez 
dwa turnusy. Podobnie jak listonosz 
brygady Wiesław Matysiak. Obaj

| chłopcy chcą wstąpić potem do szko­
ły kadetów.

— S.P. na pewno pomoże — twier­
dzą.

S.P. pomoże nie tylko Najderowi i 
Matysiakowi. Wielu chłopców znaj­
dzie się jesiejtią w szkołach zawodo­
wych. Mówi się o tym przy ogniskach 
junackich, na które przychodzą ZMP- 
owcy i naturalnie „cały Konin“. Roz­
mawia się o tym z dowódcami kom­
panii i plutonów, uczniami „prawdzi­
wych“ podchorążówek Opowiada się 
o planach na przyszłość por. Rumino­
wi, który zapisuje je w swoim note­
sie.

W tym notesie porucznika zapisy­
wane są wszystkie niedociągnięcia i 
osiągnięcia junackie. Zanim jeszcze te 
ostatnie ogłasza się przez megafony i 
umieszcza na tablicy współzawodnic­
twa. Nic więc dziwnego, że notes po­
rucznika jest, przedmiotem najwięk­
szego zainteresowania całej brygady 
Nr 20. Stefania Osińska

Cegły na
przyspieszą

Nowy i prawie nieznany dotychczas 
w Polsce system taśmowy, zastosowa­
ny w budownictwie, opracowuje obec 
nie Ministerstwo Budownictwa. Sy­
stem ten polega na dostarczaniu ce­
gieł murarzom za pomocą ruchomej 
taśmy. Wpłynie on poważnie na pod­
niesienie wydajności pracy zespołów 
murarskich. Również w znacznym 
stopniu przyśpieszy tempo robót bu­
dowlanych.

Przystępuje się już do doświadczeń 
nad stosowaniem tego systemu. Tere­
nem doświadczalnym są budowle, na 
których zespoły murarskie opanowały 
już nowe metody pracy zespołowej. 
System taśmowy zastosowany będzie

taśmie

Powiedzieć
czy zamilczeć?
NA ROZDROŻU ŻYCIA —

Moda i Zycie
Praktyczne«
r l "7 K 2900-1

odbudowę
szeroko przy budowie gmachu Min. 
Budownictwa.

System taśmowy umożliwi zespoło­
wi murarskiemu stawianie ponad 20 
tys. cegieł w ciągu 8 godzin pracy. 
Ilość ta odpowiada ilości cegieł po­
trzebnych do wymurowania półtora 
izby mieszkalnej.

System taśmowy znany już jest od 
dawna i szeroko stosowany w Zw. Ra­
dzieckim. Światowy rekord murarza 
Maksymienki z Nowosybirska, wyno­
szący ponad 20 tys. cegieł, osiągnięty 
został przy pomocy tego systemu.

Jednocześnie Min. Budownictwa o~ 
pracowuje plany w celu podniesienia 
średniej wydajości pracy zespołów 
murarskich, nie posługujących 9ię sy­
stemem taśmowym.

Średnią tę ustala się na 3.800 cegieł 
na zespół. Norma taka istnieje w Zw. 
Radzieckim.

Opracowuje się również plany ra­
cjonalizacji przemysłu betoniarskiego, 
zbrojarskiego i ciesielskiego. Tak, aby 
wydajność robotników, zatrudnio­
nych w tych gałęziach, nadążyć mogła 
za wzrastającą wydajnością pracy ze- 
społów murarskich. Jack.

66 miliardów na szkoły podstawowe

20 czerwca otwarcie WystawyMickiewicza i Puszkina
w Muzeum Narodowym

Więcej gmachom,
Z zagadnieniem budownictwa i za­

spokajania potrzeb rzeczowych szkół 
podstawowych zaznajomił inspekto­
rów szkolnych na plenarnych obra­
dach dyr. Władysław Ozga.

Według planu ną budownictwo 
szkół stopnia podstawowego będzie­
my mogli przeznaczyć ok. 66 miliar­
dów. Na inwestycje wyposażeniowe 
przeznacza się w okresie planu 6-let­
niego ok. 15 miliardów. Są to środki 
duże, niemniej jednak jeszcze nie wy­
starczające i dlatego do akcji pomo­
cy materialnej dla szkół trzeba zmo­
bilizować całe społeczeństwo.

Przykładem zrozumienia potrzeb 
szkolnictwa jest ofiarność woj. ślą­
sko-dąbrowskiego i pow. kaliskiego 
(woj. poznańskie), które poprzez Fun­
dusz Odbudowy zgromadziło poważną 
sumę na odbudowę szkół.

Szeroka kampania w tej sprawie 
oraz kontrola i dopilnowanie budże­
tów samorządowych przez inspekto­
rów, aby odpowiednie sumy prelimi­
nowane były na cele szkolnictwa mo­
gą dać bardzo poważne 
rialne.

środki mate-

M SZESC.
budownictwa

Według

nauczycieli i pomocy naukowych

Dobiegają końca prace przy organi­
zowaniu Wielkiej, Centralnej Wysta­
wy Mickiewiczowskiej i Puszkinow­
skiej. Wystawa zostanie otwarta w 
Muzeum Narodowym w Warszawie 20 
czerwca br. i czynna będzie do końca 
września br. Następnie zostanie prze­
wieziona do Krakowa, Wrocławia i 
Poznania.

Niezależnie od Centralnej Wystawy 
Mickiewiczowskiej i Puszkinowskiej

kałowe przez dobudowanie izby 
szkolnej względnie jej donajęcie, a 
w 4 tys. obwodów zostaną wzniesione 
nowe szkoły.

Szkół o 3 nauczycielach będziemy 
mieli ponad 2 tys. Szkół o 4 nauczyc. 
wybudowanych zostanie 700. Szkoły 
o większej liczbie nauczycieli w o- 
kresie planu 6-letniego nie będą mo­
gły być w szerszych rozmiarach bu­
dowane. Niemniej jednak przeznaczo­
ne kredyty na ten cel w wysokości 
ponad 12 miliardów złotych, pozwo­
lą wznieść ok. 330 nowych szkół o 
liczbie 300 dzieci każda. Szkoły wyżej 
zorganizowane budowane będą rów­
nież w nowych osiedlach, przewidzia­
nych w związku z uprzemysłowieniem 
kraju i szkół takich powstanie ok. 
250. Ponadto przeznaczono 3 miliardy 
na potrzeby szkolnictwa w spółdziel­
niach produkcyjnych.
15 MILIARDÓW NA WYPOSAŻENIE

Duże również potrzeby mamy jesz­
cze w zakresie wyposażenia szkół. 
Ponieważ jednak liczba uczniów w szko 
łach podstawowych w ciągu planu 
6-letniego nie zwiększy się, kwestię tę 
można będzie rozwiązać nawet przy 
pewnych ograniczonych środkach fi­
nansowych. Istotny staje się problem 
wyposażenia w sprzęt i pomoce nau­
kowe budynków nowych. Z ogólnej 
sumy 15 miliardów wydamy na po­

moce naukowe 10 miliardów, nie li­
cząc oczywiście świadczeń rodziców 
uczniów na ten cel. Dotychczas dzia­
łalność w dziedzinie zaopatrzenia 
szkół była bezplanowa, często przy­
padkowa, okolicznościowa. Wyposaże­
nie pracowni szkolnych nie może jed­
nak tworzyć zbioru luźnych przed­
miotów. Akcja ta musi przebiegać 
planowo. Min. Oświaty i Państw. Za­
kłady Wydawnictw Szkolnych, jak 
również Państw. Zakłady Pomocy 
Szkolnych rozpracowują to zagad­
nienie. Ustalony zostanie standart ko­
niecznych pomocy naukowych z po­
działem na grupy seryjne. Pierwsza 
seria najważniejszych pomocy bę­
dzie wyprodukowana i dostarczona 
szkołom w okresie planu 6-letniego. 
Niektóre pomoce łatwo wykonają 
uczniowie szkoły. W tym celu Min. 
Oświaty umożliwi szkołom nabycie 
potrzebnych materiałów pomocni­
czych oraz półfabrykatów.

Bor.

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI
NA 1 UCZNIA — 20

Potrzeby w zakresie 
szkolnego są bardzo duże, 
prowizorycznych danych na 1 ucznia 
w dniu 1 listopada 1948 r. przypada­
ło tylko 13 m sześć., podczas gdy ra­
cjonalna norma powinna wynosić 35 
m sześć. Norma minimalna, przewi­
dywana w planie 6-letnim dla pierw­
szego etapu budowy określona zosta­
ła na 20—22 m sześć.

Część budynków szkolnych, szcze­
gólnie na wsi, zostanie eliminowana 
ze względu na nieodpowiednie wa­
runki lokalowe. Wszystkie szkoły o 
1 nauczycielu zostaną zniesione. Ok. 
7 tys. obwodów szkolnych o 2 nau­
czycielach zostanie wziętych w ra­
chubę przy planie budowy szkół, z 
czego w 3 tys. uzupełni się braki lo-

OPIEKUJE SIĘ i WYCHOWUJE 
DZIECKO MATKI PRACUJĄCEJ

wyruszy w dniu 2 lipca br. w objazd 
po kraju Autobusowa Wystawa Mic­
kiewiczowska i Puszkinowska, która 
docierać będzie do najdalej położo­
nych miejscowości i gmin.

Trzeci rodzaj Wystaw Mickiewi­
czowskich i Puszkinowskich repre­
zentują cztery objazdowe wystawy 

powiatowe, które są organizowa­
ne przez ośrodki muzealne w Warsza­
wie, Krakowie, Wrocławiu i Pozna­
niu.

Wystawy te wyruszają równocze­
śnie z Centralną Wystawą Mickiewi­
czowską i Puszkinowską do miast po 
wiatowych i uzdrowisk.

Rady starej gospodyni

Dla każdego coś smacznego
Kochana Zosiu — mamy coraz 

więcej jarzyn na rynku i są one 
coraz tańsze. Korzystajmy więc z 
sezonu i zaopatrujmy nasz or­
ganizm v/ witaminy i wszystkie 
sole znajdujące się w świeżych 
jarzynach. Pamiętajmy iż wios­
na i lato szybko mijają i znów 
skazani będziemy na odżywianie 
zimowe, składające się przeważ­
nie z potraw mącznych, mię­
snych i naszych poczciwych uni 
•wersalnych ziemniaków. A więc 
jutro na obiad zrobimy:

BOTWINKĘ ZABIELANĄ: u- 
gotbwać smak z jarzyn jak na 
rosół jarski. Łodygi i listki mło­
dych buraczków (starannie u- 

przednio wypłukanie) usiekać dro­
bno i udusić w łyżce tłuszczu. 
Rozprowadzić smakiem jarzyno­
wym, zaprawić łyżką mąki, roz­
bitą w pół szklance śmietany, 

zagotować raz jeszcze, wrzucić 
drobno usiekanego koperku lub 
pietruszki, Jeśliby śmietana by­
ła mało kwaśna, należy zupę do-

prawić do smaku prosi.kiem cy­
trynowym lub kwaskiem mleko­
wym. Do botwinki podać ziem­
niaki gotowane. Kto lubi zupy 
chłodne, a na dworze jest gorą­
co, botwinka jest doskonała na 
zimno.

SZPINAK Z JAJAMI NA 
GRZANKACH: szpinak staran­
nie przebrany, wypłukany i spa 
rzony, przepuszczamy przez ma 
szynkę do mięsa, 
tłuszczem i mąką, 

smaku. Duże okrągłe 
bułki zrumienić na
Wyłożyć szpinak na
obłożyć grzankami, 
grzance położyć sadzone jajko.
Jajka można posypać posieka­
nym szczypiorkiem.

Na deser zrobimy surówkę « 
rabarbaru, którą należy przygo­
tować na dwie godziny przed po­
daniem, aby pod wpływem cu­
kru, rabarbar puścił sok.

Twoja ciotka.

Duże Przedsiębiorstwo Państwowe
przyjmie
natychmiast

KIEROWNIKA ODDZIAŁU BUDŻETOWEGO 
KSIĘGOWYCH
FAKTURZYSTOW 
RiEiFERENTOW HAINDLOWYCH

„ PLANOWANIA
„ STATYSTYKI

STENIOTYPISTKI 
MASZYNISTKI

Podania z życiorysem pod „Warszawa“ do Biura Ogłoszeń „Czytelnik“ 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 16. K 2929-1

KRONIKA SĄDOWA )
Dożywotnie więzienie za rabunek

Sąd Okręgowy w Warszawie na sesji 
wyjazdowej w Grodzisku Maz. rozpatry­
wał sprawę A. Bera i M. Klimkiewicza, 
oskarżonych o dokonywanie w okolicy 
napadów rabunkowych z bronią w ręku. 
Przewód sądowy ujawnił, że napastnicy 
dokonali kilkudziesięciu napadów rabun­
kowych, w tym większości na najuboż­
szą ludność. Oskarżeni skazani zostali na 
dożywotnie Więzienie.

Woda zamiast wódki
Sąd Grodzki w Warszawie rozpatrywał 

sprawę Czesławy Lauf, oskarżonej o oszu- 
1 stwo przy kupnie wódek.

Lauf w dość oryginalny sposób nara­
żała na szwank dobre imię spółdzielni 
sprzedającej alkohol. Przy kupnie wódki 
Lauf podpalała lak, następnie wyjmowa­
ła delikatnie korek, wódkę wypijała sa­
ma, o do butelki wlewała czystą wodę 
i zakorkowywała ją. Udając Się do spół­
dzielni, żądała od sprzedawczyni wódki 
i sprytnie zamieniała ją na przynoszoną 
ze sobą butelkę z wodą.

Sąd Grodzki skazał Laufową na 6 mie­
sięcy więzienia.

flDfil ' CERÜWNIA LOPÜSKIEGÖ 
aJIslll ml! zawsze na poziomie 
PRALNIA rlmLiilH Warszawa,Hoża41

zaprawiamy 
solimy do 

grzanki z 
tłuszczu, 

półmisek, 
na każdej

— Towarzysz Ignacy mówił, że za wcześnie. Że dowództwo A.K. 
bez porozumienia z frontem. Na własną "ękę. Że to demonstracja poli- 
•'czna. Cholery. Ludzi wygubią i miasto zrujnują.

— Masz tam swoją narzeczoną?
— Nie. Ale mam tam swoją ulicę!
— Ciszej! nie gadać
— Te, przysuń ucho... Dobrze, że te dzieciaki uratujemy, co?
>— Żeby się tylko udało.
— Co się nie ma udać? Aż mnie ręce świerzbią. Towarzysz Ignacy 

specjalnie sam akcją kieruje.
— Cicho. Już północ blisko...
— Już po północy...
Po północy dróżnik wyniósł czerwoną latarnię i podniósł ją na 

całą wysokość ramienia, które nie drżało. Szyny zaczęły szeptać. Coraz 
wyraźniej dyszało coś i dudniło z daleka. Wzdłuż toru szorstkie palce 
ludzkie zacisnęły się na automatach, z taką samą czujną dokładnością, 
jak przedtem zaciskały się na korbach i lewarach maszyny. Noc była, 
tu pełna uważnych oczu. Czekali.

Inni czekali gdzie indziej i! na coś zupełnie innega
Stanowisko obserwacyjne mieli dogodne i wygodne! Akurat na­

przeciwko numeru 9-gO po drugiej strmie ulicy Floriańskiej, mieszkała

na drugim piętrze pulchna i pachnąca znajoma Stefana Odrowąża. Tam 
też usadowili się przy oknie we trzech: Odrowąż i dwaj młodzi z orga­
nizacji. Pulchna krakowianka przyrządzała im kawę, częstowała pa­
pierosami, okraszała płynący czas sentymentalną muzyką patefonu.

A czas upływał, nie przynosząc żadnych rezultatów. Zbliżała się go­
dzina policyjna. — Będziemy tu siedzieć choćby całą noc — zaklął 
Odrowąż. — Musimy doczekać się tego draba! Chyba nie masz nic prze­
ciw temu? — zwrócił się do właścicielki mieszkania.

Pulchna piękność zaniepokoiła się i spojrzała na zegar. — Boję 
się jakiegoś kłopotu... Gdyby, nie daj Boże, rewizja... albo gdybyście 
byli nieostrożni.... Co wy chcecie robić właściwie? Boję się, Stefanie...

— Trudno, moja kochana — uciął Odrowąż chłodno — musisz choć 
raz zaryzykować coś dla sprawy. Tu chodzi o sprawę narodową. Ro­
zumiesz? Daj"mi,jeszcze kieliszek koniaku. Dziękuję. Chodzi o to, widzisz, 
że... że trzeba sprzątnąć pewnego niebezpiecznego ptaszka. Rozumiesz?

— Boję się... Jak was przyłapią, to i ja mogę wpaść. Kiedy to 
chcecie zrobić?

— Nie wiem. Czekamy. Jak się doczekamy, to wyjdziemy od cie­
bie. Nie bój się i daj nam jeszcze kawy. I w ogóle najlepiej nie pytaj 
się o nic. Bądź grzeczna. Mówiłem ci już, że o sprawę narodową tu 
chodzi.

Dwaj młodsi nie spuszczali oka z bramy domu pod numerem dzie­
wiątym. Wraz z wybiciem godziny policyjnej ulica nagle opustoszała. 
Miasto stało się ciche i zmierzch tak gęstniał, że trzeba było zgasić 
światło w pokoju, aby móc patrzeć i widzieć przez szybę.

Odrowąż z piękną gospodynią przenieśli się do dalszego pokoju. 
Mijały godziny. Obaj chłopcy, podekscytowani zrazu, zaczęli się już 
nudzić i ziewać. — Przecież w nocy nie będzie przyłaził — rzeki jeden.

— Ale może zjawić się nad ranem — rzeki drugi. — Jeżeli odło­
żymy to wszystko, możemy stracić ślad.

— A gdzie go zastrzelimy?
— Wejdziemy za nim na klatkę schodową. Nawet ni*» bedzie wie- 

dztał, kiedy dostanie.
— Wiesz, że to podobno bardzo ważny komunista

— Mogliśmy po prostu donieść do gestapo, zamiast męczyć się tu 
całą noc przy oknie. Niemcy wyręczyli by nas z pocałowaniem ręki.

— Stefan mówił, że jak nie uda się do jutra, to powie tomu ma­
jorowi. Niech sobie sami na niego zapolują,

— Im będzie trudniej. W takich wypadkach my mamy większe 
możliwości od nich.

— Słyszysz? Wybiła północ. Tu jest jeszcze koniak. Wypijmy.
— A co oni tam robią w drugim pokoju?
— Nie wiesz? To zgadnij.
Po północy, spokojnie dudniąc butami, przeszedł ulicą patrol nie­

miecki i znowu miasto zastygło w kamiennej i ciemnej ciszy.
— Słyszysz stukanie? Stefan w łóżku wybija pluskwy młotkiem.
Nie było to jednak stukanie młotkiem po kołdrze. Dzies ęć kilo­

metrów za miastem, na torze, wokół nieruchomego pociągu, w lesie 
czarnym jak smoła — chrzęściła i zgrzytała najgwałtowniejsza strze­
lanina właśnie.

Ignacy Ziemba, młody Bukała i trzej inni byli już przy wagonach 
skazańców. Zdzierali plomby, szarpali zasuwy. Pod ich nogami, na szy­
nach i na nasypie, leżały ciała niemieckich żandarmów, strąconych ku­
lami niby wrony z gałęzi. Reszta załogi nieustępliwie ostrzeliwała się 
jeszcze napastnikom z dalszych wagonów i z głębi węglarki. Ale paro­
wóz był opanowany. Tam trwała bitwa najbardziej zajadła. Aż wreszcie 
ci z parowozu i ci z węglarki przeszli do walki wręcz.

Nie ocalił się ani jeden żołnierz z załogi niemieckiej. Uszkodzony 
parowóz osiadł martwo jak kamień na torze. Wyprowadzono przerażone 
dzieci. Niektóre były tak małe, że trzeba było nieść je poprzez gąszcze 
na rękach.

— Wy skąd? — pytano starsze dziewczęta i chłopców.
— Z Warszawy — odpowiadały dzieciaki jednocześnie. — Z Moko­

towa. Z Czerniakowa. Ze Służewca. Tam się biją w mieście. A u nas 
Niemcy wszystkich powypędzali z domów. Strzelali. Rodziców zabrali 
osobno.

— Nad ranem bedziecie już piły mleko po chałupach.
— A wy7 * (D. e. n.>
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Kus—odmiana tchórza

Kus, australijska odmiana tchórza-.

To miłe zwierzątko, które widzimy 
na fotografii, żyje w Australii i nosi 
nazwę kusa. Z wyglądu zewnętrznego 
i nocnego trybu życia przypomina 
nieco tia$zą kunę.

Młode kusy mają futra białe w 
drobne czarne łatki, które u dorosłych 
zwierzątek zmieniają się w nieregu­
larne szare plamy. Ogon mają długi, 
zakończony szorstką łuską, którym 
posiłkują się przy chodzeniu po drze­
wach

Mają wyłupiaste, żółto obramowane 
oczy oraz jasnożółte nosy. Całkowitą 
długość (wraz z ogonem) może sięgać 
do jednego metra.

Biada jednak temu, kto skuszony 
ślicznym wyglądem zwierzątka odwa­
ży się podejść bliżej. Wydziela ono 
przenikliwy i wyjątkowo odrażający 
odór, który przylega do ubrań przez 
długi okres czasu.

Kus jest bowiem po prostu austra- 
I łijską odmianą tchórza. (F)

Odkrywczy wysiłek uczonych
lematem radzieckich filmów naukowych

Produkcja filmów naukowych w 
ZSRR postawiona została programo­
wo już w okresie pierwszej pięciolat­
ki (1929—1934). Powstały już wówczas 
filmowe studia naukowe w Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie i Nowosybir­
sku. Rozwijały się one tak pomyślnie, 
że roczna produkcja filmów nauko­
wych w roku 1940 legitymowała się 
pokaźną cyfrą 500 filhlów.

W latach wojennych produkcja fil­
mów naukowych jest utrziymana. A 
w niespełna dwa lata po wojnie stu­
dia radzieckie wypuściły na rynek w 
1947 roku rekordową liczbę 186 fil­
mów w tym 50 (6 pełnometrażowych) 
dla szerokiej publiczności, reszta, 136 
filmów, dla specjalistów.

Każdy wyprodukowany film nauko­
wy otrzymuje setki kopii. Starannie 
'dobrane pod względem tematu kolek 
cje tych filmów obiegają wszystkie 
kraje Związku Radzieckiego, wyświe 
tlane są często z towarzyszeniem wy­
kształconego lektora, który uzupełnia 
i wyjaśnia treść filmową.

Ta forma pokazów cieszy się szcze­
gólnym zainteresowaniem i stale ro­
snącą frekwencją widzów. .

NAZWISKA OKRYTE SŁAWĄ
Wielu reżyserów i kierowników 

produkcji naukowych filmów radziec

Ostatnio, w angielskim wydawnic iwie „Fillm review“, bilansującym do­
robek kinematografii światowej w roku 19^8, znajdujemy ciekawy arty­
kuł p. t. „Radziecki film naukowy“, pióra wybitnej specjalistki francus­
kiej, Catherine de la Roche.

W artykule tym omówiony jest syntetycznie pełny dorobek radziec­
kiej kinematografii naukowej. Drukujemy go poniżej z niewielkimi skró­
tami, w przekładzie K. M.

Radar na usługach pokoju
prowadzi samoloty i okręty

Radar pozwala, jak wiadomo, wykryć i możliwie dokładnie oznaczyć 
położenie i odległość dalekiego nawet i niewidocznego przedmiotu.

Jego zastosowanie obejmuje coraz szersze kręgi już nie tylko na Ziemi, 
ale i w sferach międzyplanetarnych.

Najprostsze urządzenie radarowe 
składa się ze specjalnego nadajnika 
i odbiornika elektromagneiycz'-

Odbiornik radarowy, wyposażony w 
'odpowiednie urządzenie z-ekranem flu­
oryzującym, ujawnić -potrafi także kon­

tury wykrytego przedmiotu.

niu pogody niezmiernie ważnym czyn 
ttiklem są spostrzeżenia, pozwalająca 
określić zaburzenia atmosferyczne, 
temperaturę na różnych wysoko­
ściach, ciśnienie i Wilgotność powie* 
trza, szybkość i kierunek Xviatrow, 
zachmurzenie itd. Odpowiednie po­
miary przeprowadza się przy pomocy 
szeregu samopisaących przyrządów, 
unoszonych na znaczne nieraz Wyso­
kości przez baloniki.

Pomiarów wzniesienia i ruchu tych 
baloników dokonuje się obecnie przy 
pomocy radaru, który pozwala okre­
ślić wysokość i szybkość balonika z 
dokładnością do 10 metrów.

Radar pozwala wykryć tworzenie 
się skupisk chmur, które są źródłem 
burz, pozwala ustalić z góry czas i 
miejsce, gdzie się utworzy chmura bu

nych. Jeżeli Wiązka tych fal natrafi 
na jakiś przedmiot, odbije się od nie­
go i część odbitych fal wróci do apa-- 
ratu, podobnie — jak zwykłe echo. 
To radioecho, schwytane przez od­
biornik, zostaje zamienione na plam’ 
kę świetlną, którą oglądać można na 
ekranie lampy, jakiej używa się w te­
lewizji.

Dla fal radaru nie stanowią prze­
szkody ani ciemność nocy ani mgła, 
ani chmury, ani dym czy deszcz.

RADAR PROWADZI OKRĘTY 
I SAMOLOTY

Wynalazek ten znalazł różnorodne 
zastosowania w czasie pokoju.

Umożliwia on prowadzenie samolo­
tu lub Statku po ściśle określonej tra­
sie. bóz względu na widzialność, a 
więc: nocą we mgle, nad nieznanymi 
terenami, przy wprowadzaniu statków 
do portu lub samolotu na lotnisko.

Cennym nabytkiem okazał 9ię ra­
dar w meteorologii. W przewidywa-

Zasada działania aparatu radarowego: 
echo elektromagnetyczne, odbite od 
samolotu, wraca do odMcrnika i za­
mienia się na impuls, ujawniający się 

na ekranie lampy Brauna.
Na skali odczytuje się odległość 

samolotu...

LEKARZ RADZI

O UPAŁACH
W zapobieganiu udarowi cieplnemu naj­

ważniejsze jest odpowiednie ubranie oraz 
obfite picie. Zaleca się zwłaszcza wodę 
z pewną hieWiełką zawartości soli (do 
1%)-, która bardżo dobrże gasi pragnienie. 

Należy zwracać baeżną uwagę ha Wy­
stąpienie pierwszych objawów porażenia 
cieplnego i natychmiast Zastosować środ­
ki ochronne, jak: umieszczenie w chłód- 
nym przewiewnym pomieszczeniu, Wa­
chlowanie, podawanie napojów.

Należ}’ rozluźnić odzież, chóiego uło- 
etroju, w nu«i^ l żyć wygodnie z uniesioną głową i górną
zmniejszają produkcję i oddawanie Ciepła. I częścią tułowia. Dobrże jest także obmy- 

.-X...»- wać Chorego chtódng Wódą.
j W razie wystąpienia ciężkich objawów 
należy niezwłocznie zwrócić śię do le- 

' karza.
(lekarz). 

ODPOWIEDZI LEKARZA
Ob. J. Słdlarfczyk. Grochów. Stały ka- 

1 tar z wydzieliną’ ropną lub krwistą wska­
zuje na przewlekły stań zapalny ślużóyżki 
nosa lub zatok obocznych. Sprawy’ nie 
należy zaniedbywać, zgłosić śię do spe­
cjalisty chorób gardła i nosa w Ośrodku 
ŻtiróWia lub do Kliniki Chorób Gardła 
i Nosa W Warszawie, ul. Nowogrodzka 59.

„Życiowiec“. Opisane przez Pana obja­
wy wydają się wskazywać na obettnbść 

, „wodniaka jądra“. Nie jest to groźna cho- 
. roba. Należy śię żWróćić dó specjalisty 
Chirtirga, który, jeżeli rozpożhanie ökäZe 
się słuszne, usunie objawy prżeż niewiel- 

i ki zabieg chirurgiczny.
„Studentka z Saskiej Kępy“. Trudno 

I na żasadżie pobieżnego opisu objawów 
i wypowiedzieć śię o istocie Rani choroby. 

PiżypuBzczehie, że chodzi tu o przewle- 
i kłe zapalenie wsierdzia czy mięśnia ser- 
I sbwfego wydaje się prawdopodobne. Ńale- 
I żało by przeprowadzić badanie morfolo­
giczne krwi oraz badanie ełekttbkai-dió- 

1 gi-aficzne. W razie stwierdzenia zmian na- 
: leżało by zalecić kurację penicylinową.

„Stały czytelnik“. Piwo jasne i ciemne 
ma pewną wartość odżywczą, ale nie­
wielką. Nie łha wyraźnych różnic pod 
tym względem między piwem jasnym 1 
ciemnym. Że Względu na zawartość alko­
holu należy uznać picie dużych ilości pi­
wa za raczej szkodliwe.

Wartość odżywcza miodu pszczelnego 
jest bardzo znaczna, poza tvm miód za­
wiera wiele witamin.

Człowiek należy do istot ciepłokrwi- 
stveh ,zachowujących stale jednakową cie­
płotę ciaia. niezależną od temperatury 
zewnętrznej. (Utarło się w języku po­
tocznym określenie cieplokrwisty; wła­
ściwiej byłoby używać wyrażenia „stało­
cieplny'1, przyjętego w literaturze nauko­
wej). W ustroju ludzkim istnieją specjal­
ne urządzenia regulacyjne temperatury, 
jak: grtlfcżoiy potowe, pory skórne, na­
czynia ki-wicmośne w obrębie skóry i in­
ne. Regulują one gospodarkę cieplną u- 
stroju, w miarę potrzeby zwiększają lub 
Ł......____ j-= j-—‘ ’ L . ' ' ’ --- i

Gdy ciało ludzkie znajduje się w oto­
czeniu Chłodniejszym, oddawanie ciepła 
zmniejsza się; w otoczeniu ciepłym ustrój 
stara się wżrtióc oddawanie ciepła.

Odzież ftä ogół dobrze spełnia swoje 
zadanie ochrony ciała przed zbytnim od­
dawaniem ciepła, ale stanowi przeszkodę, 
gdy oddawanie ciepła jest potrzebne, t.j.

czasie upałów. Toteż w czasie upałów 
wskażana jest odzież lekka, prżeWitewna, 
W kolorach jasnybh, dająca dobry dostęp 
poietrza do skóry.

Utrudnienie regulacji cieplnej może 
prowhdżić do udaru cieplnego, będącego 
wynikiem przegrzania ustroju. Ustrój ludż 
ki broni się przed nadimiernyrń przegrza­
niem przez wydzielanie potu. W cżasie 
upału ilóść pc:u możoe dochodzić do kil­
ku litrów na dobę. ŁąCzy się z tym zna- 
cżna Utrata Wody, co ptówadżl ż kolei 
do zagęszczenia krwi. Przetłaczanie takiej 
krwi przez naczynia krwionośne jest zna­
cznie trudniejsze dla serca, które szybko 
ulega zmęczeniu i wyczćnpahlU. Narządy 
i tkanki otrzymują wtedy zbyt mało tle­
nu, co prbwadzi stopniowo do wewnętrz­
nego uduszenia.

Pierwszymi objawami udaru cieplne­
go są: ból głowy, ciemność w oczach, 
nkllości, czasami wymioty. Chorzy skarżą 
się na kółałatiie sćrca. duszność. Twarz 
jest żywo czerwona, nieco odęta. Tempe­
ratura może być przy tym znacznie pod­
wyższona (o kilka stopni). Znane są wy­
padki nagłej utraty przytomności pod 
wpływem nadmiernego gorąca.

Szczególnie podatne są na udar cieplny 
osoby otyłe, cierpiące na nadciśnienie, na 
choroby serca. Bardzo wrażliwe są małe 
dzieci, u których może nawet wystąpić 
hagle zejście śmiertelne pod wpływem 
nadmiernego gorąca. Oprócz wysokiej 
temperatury gra tu rolę talkże nadmierna 
wilgotność powietrza, ponieważ utrudnia 
ona parowanie wody

rzowa. Ma to wielkie znaczenie szcze 
golnie dla komunikacji lotniczej.

RADAR DOTARŁ DO KSIĘŻYCA
W styczniu ub. r. udało się nawią­

zać kontakt radarowy z księżycem. 
Dosięgła go wysłana fala, odbiła się 
odeń i powróciła do stacji nadawczej, 
gdzie została zarejestrowana. Drogę 
do księżyca i z powrotem odbyła w 
ciągu 2,4 sekundy.

Obserwacje meteorytów były dotąd 
prowadzone przy pomocy lunet astro­
nomicznych i tylko podczas nocy. Os­
tatnio dzięki radarowi Wykryto roje 
meteorytów, biegnące za dnia.

W r. 1947 wykryto przy pomocy ra­
daru potok meteorów’, zupełnie dotąd 
nieznany. Biegnie on w kierunku Żie 
mi od strony Słońca i z tej przyczyny 
nie może być widziany w nocy. Jedy­
nie radarem można go było wykryć.

Obecnie stosuje się metodę radaro­
wą do badań nad zorzą północną. 
RADAR POMAGA W SPORZĄDZA­

NIU MAP
Z innych źastosowań radaru wymię 

nić należy sporządzanie map. Radar 
pozwala na przeprowadzenie pomia­
rów odległości z dokładnością do 1 
metra, a nawet 1 dcm, jeżeli pomiary 
powtórzy się kilkakrotnie.

Niemałą wreszcie przysługę oddaje 
radar przy połowie wielorybów. Stat 
ki, wyposażone w urządzenia radaro­
we, mogą z ogromną łatwością wy­
patrywać cel i tym samym zapewnić 
sobie dobry łup£ Ł.W.

kich ziy9kało już przed wojną uznanie 
międzynarodowe. Do nich należy 
Aleks. Zguridi, który uchodził za 
twórcę nowego stylu w opracowaniu 
filmów popularno - naukowych. Jego 
m. in. filmy p. t. „Głębiny morza“ 
Czy „Instynkt życia“ obiegły przed 
woj-ną obie półkule, a powojenne „Pia 
ski Azji Środkowej“ zaprezentowały 
nieznane dotąd szczegóły z życia zwie 
rząt w pustyni Kara-Kum, budząc ży 
we zainteresowanie sfer naukowych 
zagranicy.

Biolog Andrzej Vfannickij od 25 lat 
specjalizuje śię w filmach z życia o- 
wadów. Dwa jego filmy (mrówki i o- 
sy), wyświetlane na Wystawie Parys- j 
kiej w 1936 roku, cieszyły się olbrzy­
mim powodzeniem. Winnicki był 
pierwszym w świecie kinooperatorem, : 
któremu dało się utrwalić na taśmie . 
filmowej pełny proces snucia pajęczy 
ny przez pająka, a kokonu przez je­
dwabniki.

Ostatni jego film „Ziemia cudów“ 
jest ciekawym eksperymentem w dzie 
dżinie fantastyki naukowej: dwaj lu­
dzie — badacze naukowi, o wymia­
rach... mrówki, biorą udział w życiu 
najrozmaitszych owadów. Film ten 
obfituje w znakomite mikrofotogra­
fie i szereg nowych pomysłów tech­
nicznych.
MIKRO- I MAKRO - FOTOGRAFIA

Mikro- i makro--fotografia znałaby 
szerokie zastosowanie w filmach bio­
logicznych. Pionierem w tym zakre­
sie był prof. Lebiediew, który zasko­
czył świat takimi filmami naukowy­
mi, jak „Rozwój embrionu", „Nasi 
niewidoczni przyjaciele“ itd. Bohate­
rami ostatniego z wymienionych fil­
mów są różne bakterie i mikroorga­
nizmy, zarówno użyteczne, jak i wro­
gie człowiekowi. W filmie tym poka­
zano przebieg takich procesów fermen 
tacyjnych, jak: przetworzenie wino­
grona w wino, powstawanie drożdży 
itd.

W filmach naukowych wszelkiego 
typu realizatorzy radzieccy szczęśli­
wie rozwiązali szczególnie trudny w 
tym wypadku problem formy arty­
stycznej, Umieli też zawarty w filmie 
ładunek wiedzy, czy nauki ścisłej, 
związać z życiem, z realnym, odkryw 
czym wysiłkiem uczonych, poszukiwa 
czy nowych w nauce osiągnięć. Dzię­
ki tym powiązaniom realizatorzy gdo 
łali trudną nieraz treść uczynić inte­
resującą i zrozumiałą dla przeciętne­
go bywalca kin.

NA WARSZTACIE
Obecnie w fazie wykonywania znaj 

dują się liczne filmy biograficzne, 
których bohaterami są wybitni ucze­
ni. Zainteresowane wytwórnie, „stu­
dia naukowe“, dysponują najlepszym 
wyposażeniem technicznym, najwięk-

szyrni talentami aktorów i reżyse­
rów.

M. in. G. Kozincew realizuje film 
biograficzny o Pirogowie, wybitnym 
chirurgu z cziasów wojny krymskiej. 
G. Roszal montuje ciekawy film p. t.

pewnej fabryce'*, poświęcony 
współczesnym wynalazcom w nauce 
i technice.

B. Niekrasow pracuje w wytwórni 
w Swierdłowśku nad filmem ;,Dia­
menty“. Temat — geologowie, poszu­
kujący bogactw mineralnych na uży­
tek przemysłu.

Słynny ukraiński reżyser Dowczen- 
ko ukończył niedawno pełnometrażo­
wy kolorowy film o Miczurinie i jego 
słynnych sadach. Film ten powinniś­
my wkrótce zobaczyć na naszych ekra 
nach.

M.

<j ścianach, wypełnionych powie trzem, )est budowlą solidną.

Ciekawą nowością w budownictwie 
są — balonowatego kształtu budynki, 
wzniesione przy pomocy... powietrza.

Dom taki w stanie „surowcowym“ 
— to po prostu olbrzymi, kolistych 
kszitałtów worek, zrobiony z ęilnej 
tkaniny szklanej, nieprzemakalnej, 
z zewnątrz pokrytej cieniutką war­
stewką gumy syntetycznej. Materiał 
ten jest tak cienki, jak — płaszcz od 
deszczu. Pomiędzy dwie warstwy, zło­
żone razem, tego materiału oompowa-

u wadzi 
przez wić loko morowy tunel.

nie całkowicie wypełniony powie­
trzem — powstajc budowla tak moc­
na, że kształtu jej nie nadweręży na­
wet trzytonowa warstwa śniegu, czy 
wichura, pędząca z szybkością 160 km. 
na godzinę.

Ten szczególny budynek stoi oczy­
wiście na fundamentach, którymi jest 
potężny pierścień cementowy, wmon­
towany w ziemię. Nie podtrzymuje 
natomiast budowli ani jedna kolum­
na, belka czy luk. Budynek stoi po 
prostu dlatego, żc ciśnienie powietrza 
wewnątrz budynku jest nieco więk­
sze, niz ciśnienie atmosferyczne na

Co słychać na świecie?
Dui.. . . ■ imponującą wysoi-cosc — ii 
m... Możę być zima ogrzewany, latem 

chłodzony.Konkurs modeli maszyn
i mechanizmów

W ZSRR ogłoszony został przez 
Komsomol konkurs na madele ma­
szyn i mechanizmów.

Na konkurs młodzież 
siątki tysięcy modeli 
wietrznych, wodnych i 
lektrowni, maszyn rolniczych, samo- 
chcdóW» łokometyw, obrabiarek i 
dźwigów. Wśród medeäi są nie tylko 
kopie już istniejących maszyn, lecz i 
konstrukcje samodzielne. M. in. grupa 
mołdocianych techników, pracują­
cych w Centr. Stacji im. Szwernika 
— laboratorium elektrotechnicznym, 
zbudowała przyrząd do elektrycznej 
obróbki metali. Zgłoszono też modele 
z zakresu mechanizacji przemysłu,

zgłosiła dzie- 
motorów po- 
parowych, e-

elektryfikacji i radiofonizacji kołcho- ( poradnictwa zawodowego i zawodo- 
i znawstwo.

W pierwszym roku na Studium 
przyjętych zostanie 30 kandydatów, 
którzj' po ukończeniu nauki pracować 
będą w poradniach zawodowych przy 
Urzędach Zatrudnienia.

zów, urządzeń szkolnych itd.
Młodzi technicy z ©kr. moskiewskie 

go wremontowali w ciągu ostatniego 
roku ponad 15 tys, pomocy nauko­
wych w zakresie fizyki, chemii i ma­
tematyki. (r)

Studium poradnictuia 
zawodowego 5

Wejście do budynku prowadzi przez 
tunel, podzielony na szereg przedzie­
lonych drzwiami odcinków (komór), 
a to dla utrzymania pożądanego ci­
śnienia powietrza wewnątrz budowli.

Tego rodzaju budynki nadają się 
znakomicie np. na cyrki, a także na 

n R’q cr-n-j radarowych.

W ramach projektowanej przez na­
sze Miń. Pracy i Opieki Społecznej 
sieci poradni zawodowych, ma być 
z&rganiłowane wkrótce Studium Po­
radnictwa Zawodowego.

Nauka na Studium trwać ma jeden 
rok. Program wykładów óbejmówać 
ftia przedmioty lekarskie, fizjclcgię 
pracy, psychologię w odniesieniu do

Encyklopedia podręczna

Słowo materializm pochodzi od ma­
terii. Śtaterią w nauce näzywamy to 
Wszystko, có człowieka oidCza, CO mo­
że Widzieć, słyszeć, dotykać, smako­
wać. Materią jest więc stoi i księżyc, 
kwiaty W W'azomikU, fale świetlne, 
chrabgśżcz i powietrze. Tego rodzaju 
przedmioty, lub zjawiska nazywamy 
MA ThlPIALNYML

Są jednak i inne zjawiska, które 
nie zajmują miejsca w -przestrzeni, nie 
można ich Zobaczyć ani dotknąć: do 
nich należy np. myśl ludzka, wola, u- 
CżWOie. Myśli ludzkiej nie można ani 
namcj'dć, ani poWąChać, nie ma kolo­
ru-, nie można jej zmierzyć, ani zwa­
żyć. Takie zjawiska nazywamy psy­
chicznymi, a w mowie potocznej „du­
chowymi“.

Powstaje pytanie: które zjawiska, 
materialne czy duchowe, byty naj­
pierw w świecie ? Czy przedtem bytu 
myśl ludzka-, czy człowiek, czy— in­
nymi słowy, duch (t.j. myśli, uczucia) 
zrodził materię, czy też przeciwnie) 
Jest to podstawowe żdgadinieWle, nad 
którym filozofowie dyskutują już tbie- 
le setek lat.

Najnowsze badania naukowe wyka­
zują, że najpierw m-nsiała być mate­
ria., a potem dopiero mfogło ndslapić 
myślenie, chcenie, kochanie. Myślenie 
jest jedną z czynności mózgu. który 
przecież nie jest niczym innym, jak 
zbiórcm składników materialnych — 
(wapń, żelazo, woda-, fosfor itd.), w pe­
wien szczególny sposób ułożonych.

Jeżeli do organizmu hidzkiego wpro-
wadzżm.n alkohol, która lest -materia, i

puszczeniu powietrza „rozbiórka nomu me p rzeastawia iriianośCl.

. wówczas czynności mózgu Wlegną za- 
, kłóceniu, a Więc myśli, które powsta- 
' ną, będą odmienne od poprzednich. 
Wynika z tego, że Czynniki material- 

\ no (np. alkohol) wpłynęły istotnie da 
kształtowanie się, myśli i odczuć, a 

1 więC tego, co nazywa się „duchem".
Jdż cnocidżby z tego jednego prży- 

I kcadu wypływa wniosek, że materia 
może istnieć bez . „d/ucha", a ,,duch" 
nie może istnieć bez materii. „Duch" 
poja-Wia sie dopiero WóWCzaŚ, gdy ma 
teria jest w pewien szczególny sposób 
zorganizowana (mózg człowieka).

Materialistą jest icięc człowiek, któ­
ry jest zwolennikiem nankbwego spo­
sobu • myślemia, -na-ukowt. go poglądu 

1 na świat. Podstawą naukowego poglą­
du jest uznanie, że materia jest matką 
du-clui, a nie duch ojcem -materii. Ma­
teria jest wieczna. Zawsze isj-niała, 
nic przed, nią być me mogło i me by­
ło. Materia ulega natomiast ciągłym 
przeobrażeniom i ustawicznie zmie­
niają się jej formy, Ted naukowy świa 
topoglad ndżywa się materializmem.

Zwolennik światopoglądu mdterlali- 
stycznwgo Pazifwa się mtii'erialistg.

W ji-zuku potocznym materialistą 
awykło się nazywać człowieka samo­
lubnego, dbającego tylko o swoje wła­
sne interesy.

Takie pojęcia o materializmie ńan- 
kpwyni, fi-lozofiamym, starali się uro­
bić i Wszczepić w ludzi jego przeciwni 
cy, by w ten Sposób zwulgaryzować 
jedyny światopogląd, zgodny ze wszyst 
kimi osiągnięciami nauki i wiedzy 
L-iuLzk-Ld.

Nauka na półkach księgarskich
R» W. Kunicki — 

'„Dzień i Noc. Pory 
Roku“. Przełożył 
K. T. Biblioteka 
Popularno - Nau­
kowa. Spółdzielnia 
Wydawnicza „Ksią 

żka“. Warszawa 
1949. Stron 54. Ce­
na 80 zł.

W formie opiso­
wej, przystępnej, 
zrozumiałej dla ka 
żdegO, autor oma­

wia szereg zjawisk w otaczającej nas 
przyrodzie, zjawisk, obserwowanych 
przez nas co dzień.

W poszczególnych rozdziałach omó­
wione są tematy następujące: jak 
powsfaje zmrok?, jak się dowiedziano, 
że ziemia jest kuliśta?, skąd się biorą 
zmiany dnia 1 nocy?, jak dowiedziono, 
że ziemia się obraca?, dlaczego latem 
jest cieplej niż zimą?, jakie są przy­
czyny rocznego ruchu słońca między 
gwiazdami?, dlaczego zmieniają się 
pory roku?, oo to-sa planety i ewia-

żdy, oraz — jakie miejsce zajmuje 
ziemia we wszechś wiecie?

Stanisław Skrzywan — „Kontro’a 
w przedsiębiostwie“. 1949 r. Trzaska, 
Evert i Michalski. Warszawa. Stron 
187.

Książka omawia zagadnienie kon­
troli w przedsiębiorstwach przemy­
słowych i zajmuje się przede wszyst­
kim problemami metodycznymi.

W szczególności autor zapoznaje czy­
telników z nast. tematami: kontrola 
w przedsiębiorstwie uspołecznionym, 
oparta na sprawozdawczości szczegó­
łowej (kontrola planu produkcji i pla­
nu kosztów), kontrola w przedsiębior­
stwach, oparta na sprawozdawczości 
syntetycznej (układ i treść sprawo­
zdań przedsiębiorstw kapitalistycz­
nych oraz — uspołecznionych, zakres 
analizy sprawozdań, porównania 
sprawozdań itd.).

W zakończeniu książki autor poda- 
je literaturę przedmiotu w językach: 
polskim, rosyjskim, niemieckim, an­
gielskim i franciislrLm.

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

MATERIALIZM

Budynek z tkaniny i powietrza
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Najbiedniejsi chłopi Warmii i Mazur
najchętniej śpieszyli z pomocą sąsiedzką

Przemówienie wojewody olsztyńskiego gen. M. Moczara w sprawie 
akcji siewnej, wygłoszone na ostatnim posiedzeniu OWRN, zawierało 
szereg akcentów, które łącznie dają przejrzysty obraz zmieniającej się 
atmosfery politycznej wsi polskiej na Warmii i Mazurach.

, Wbrew szeptanej reakcyjnej pro­
pagandzie, zmierzającej! świadomie 
do poderwania akcji siewnej, chłopi 
miało i średniorcŁni nieśli skuteczną 
pomoc swoim sąsiadom, którym bra­
kował? koni i rąk do pracy, spra­
wiając, że problem odłogów w na- 
sęym województwie w roku bieżą­
cym faktycznie przestał istnieć.
: Z setek i tysięcy przykładów, ja­
kie możnaby przytoczyć na potwier­
dzenie tego faktu, mówca wymienia 
parę najbardziej! charakterystycz­
nych.
' I tak, na przykład chłop małcrol-

Nowy wicewojewoda
obejmuje urzędowanie
L.5W dniu wczorajszym przybył ĆL 
Olsztyna i przystąpił do przejmowa­
nia-spraw od ustępującego wicewo- 

:jćwody -ob. B. Wilamowskiego nowy 
.p.o.; wicewojewody ob. Julian Szy_ 
menik. ,
7 W. służbie administracyjnej nowy 
wjceyroj.ewoda przechodził staż w 
woj... rzeszowskim, zajmując kolejno 
^no^dsko Y'-i-cestarosty pow. kolbu- 
■»ówskjęgp- i ' naczelnika wydz. sa- 
■rnorząd owego Urzędu Wojewódzkie-

-
.•Nowy .wicewojewoda należy do 

■ Str. Ludowego od początku jego ist­
nienia:-.Liczy lat 37. (T)

do

ny ob. B. Gregorczyk z gm. Kisieli­
ce w pow. ilawieckim, którego zwoi 
mono od obowiązku pomocy sąsiedz­
kiej. . jako posiadacza tylko 1 konia, 
mimo to zacrał i uprawił swej są­
siadce 2 ha ziemi.

Podobnie zamieszkały w tejże gmi­
nie ob. K. Lewandowski, rolnik o- 
barczony liczną rodziną, właściciel 1 
konia, zacrał 2 ha wdowie, 'nie po­
siadającej w ogóle sprzężaju.

Będący w tym samym położeniu 
ob. J. Koziołek, zam. na terenie gmi­
ny Paszyn, zaorał sąsiadce-autochton 
ce 2 ha. Chłopi z gromady Olsztyn 
uprawiali zespołowo 'pola, należące 
do biednych autochtonów.

Mówca z uznaniem podnosi, że 
chłopi — właśnie ci najbiedniejsi — 
pomagali sobie wzajem, nieraz ca­
łymi wsiami, wypożyczając sąsiadom 
ziarno do siewu. Taka np. gromada 
Cudnochy w pow. braniewskim zao­
rała ziemię nowoosiadłym chłcpom 
z Polski centralnej i wypożyczyła ini 
ziarno na siew.

Odwrotną stronę medalu stanowią 
bogacze wiejscy. Taki np. ob. No­
wik, bogaty gospodarz z pow. reszel- 
skięgo, właściciel 4 koni, kilku 
krów i świń, który zatrudnia trzy 
siły najemne, w likwidacji odłogów 
wcale udziału nie brał i mimo kil­

kakrotnych nakazów sołtysa pomocy 
sąsiedzkiej nie udzielał.

Drugi bogacz, ob. Z. Stcklasa z 
gromady Ząbrowo w gm. Jedryoho-

wq, siedzący na 19-hektarowym gos­
podarstwie, a ponadto właściciel 38 
ha ziemi w pow. lubawskim, rów­
nież odmawiał pomocy sąsiedzkiej, 
jakkolwiek ma do swojej dyspozy­
cji najemną siłę roboczą.

— Ich zachłanność — stwierdza 
mówca — przybiera chwilami obrtzyd 
Hwe formy nieuczciwości i złodziej­
stwa.

A oto przykład. W pow. reszel-

skim Samopomoc Chłopska dawała 
chłopom niezamożnym ziarno na za­
siew. Zgłosił się po nie również pe­
wien rzekomy „biedak“, który miał 
u siebie 28 kw. zboża, ukrytego pod 
grubą warstwą słomy.

Chłopi jednak „wywąchali“, że 
sprawa nieczysta, wyciągnęli zboże 
z ukrycia i wsieli je w świeżo za­
oraną ziemię. „Biedak“ otrzyma je 
z powrotem ale po nowych zbio­
rach. . (<1)

I wojewódzka konferencja PZPR
rozpoczyna dziś dwudniowe obrady

W dniu dzisiejszym o godz. 10 w sali Teatru im. St. Jaracza w Ol­
sztynie rozpoczyna dwudniowe obrady I wojewódzka konferencja Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W obradach weźmie udział 340 de­
legatów, których większość z terenu 
przybyła już wczoraj.

Porządek pierwszego dnia obrad 
obejimuje poza zagajeniem, powoła­
niem prezydium i przemówieniami 
powitalnymi — referat sprawozdaw­
czy Pawła Wojasa I sekretarza KW 
PZPR, i dyskusję, która rozpccznie 
również obrady jutrzejsze.

Po wysłuchaniu sprawozdania ko­
misji rewizyjnej! i komisji manda­
towej delegaci dokonają wyboru ko­
mitetu wojewódzkiego. Rezolucja i 
uchwały zakończą obrady.

Dobrze pracują działkowcy
w ogródkach na „kolonii zachodniej“

W rejonie ul. Grunwaldzkiej i Zawiszy Czarnego w Olsztynie aleją 
morwową przechodzimy przez teren ogródków działkowych w i zw 
kolonu zachodniej, której nieurzędowa, ale powszechnie używana nazwa 
brzmi wcale nie zachęcająco: „kolonia zalana“.

W hallu teatralnym spółdzielnia 
„Wiedza i Książka“ oraz RSW „Pra 
sa“ urządziły stoiska książek i wy­
dawnictw marksistowsko - leninow­
skich.

W świetlicy międzyzwiązkowej 
„Czytelnik“ zorganizował kiermasz 
książki.

Wczoraj w świetlicy międzyzwiąz­
kowej odbył się dla delegatów na 
konferencję i zaproszonych gości 
wieczór autorski Igora Newerly.

Dziś w kinie „Polonia“ o godz. 
20.30 odbędzie się zamknięty seans, 
na którym wyświetlone będą dwa 
doskonałe filmy produkcji radziec­
kiej „Wielki przełom“ i „Delegat 
floty“, (g)

Narada powiatowych pełaomocoftów 
do walki z analfabetyzmem

'LPćd przewodnictwem prezesa 
.OWRN. mgr St. Piaskowskiego odby­
ła, się; narada powiatowych pełnomoc­
ników. do walki z analfabetyzmem 
przy współudziale • podinspektorów

Dzień Olsztyna
. NOWY WICEPREZYDENT

•We wczorajszym sprawozdaniu z 
plenarnych obrad Miejskiej Rady 
Narodowej w ustępie o wyborze no­
wego wiceprezydenta Olsztyna — 
wkradł się błąd.
’■ Ustęp ten powtarzamy w należy- 
tym brzmieniu:
..••Ńa- stanowisko wiceprezydenta 
rpiasta powołano ob. Józefa Trawiń- 
«kiego (Stronn ictwo Demokratyczne).

WYCHOWAWCY RADZĄ
■ W dniäoh-14 ł 19' bm.- sali przy 

ul. Kętrzyńskiego 4 odbędzie się kon­
ferencja instruktorek wychowania 
przedszkolnego z udziałem czynników 
politycznych i społecznych.
. Przedmiotem obrad będzie plan 
pracy na odcinku wychowania przed 
szkolnego na rok następny, (lu)

CHROŃMY ZIELEŃ MIASTA
.Czemu usunięto piękne klony przy 

tunelu. • ą pozostawiono uschnięte 
drzewa przy Al. Wojska Polskiego?

„Tour de... jezioro”
w godzinach popołudniowych ma>- 

lownicza droga do kąpieliska miej­
skiego nad jeziorem Krzywym jest 
bardzo uczęszczana przez aTnatorów 
plaży i spaceru.
_ Sądzimy więc, że wskazany byłby 
tąm większy umiar w jeździe na mo­
tocyklach i. w improwizowaniu wy- I 
ścigów kolarskich, (n)

szkolnych dla spraw oświaty i kul­
tury dorosłych.

Wojewódzki pełnomocnik do walki 
z analfabetyzmem, mgr Piaskowski, 
omówił całokształt zagadnień związa­
nych z tą wielką i doniosłą społecz­
nie. akcją.

Stronę techniczną akcji, a zwłasz­
cza zadania pełnomocników powiato­
wych rozpoczynającej się w najbliż­
szych dniach rejestracji analfabetów 
i półanalfabetów omówił i przedysku 
tował z zebranymi przedstawiciel Ku 
ratorium Szkolnego, ob. Kłcsica. (1)

Warszawa - nasza stolica 

Rozstrzygnięcie konkursu 
dlo młodzieży

Konkurs literacki dla młodzieży 
Warmii i Mazur pod nazwą „War­
szawa — nasza stolica“, zorganizo­
wany przez Woj. Komitet Odbudowy 
Warszawy wspólnie z Woj. Zarządem 
ZMP. o krćrego przebiegu' informo­
waliśmy już kilkakrotnie naszych 
Czytelników, zakończony zostanie w 
dniu 24 bm.

Zakończenie konkursu i rozdanie 
nagród nastąpi na uroczystej, - aka­
demii w teatrze im. St. Jaracza w 
Olsztynie. W programie akademii 
przewidziane jest odczytanie trzech 
najlepszych wypowiedzi, oraz wy­
stępy chóru szkolnego z Olsztyna i 
artystów teatru Jaracza, (czo)

Kolonia ta liczy 123 działki. Mo­
głoby ich być znacznie więcej (świad 
czy o tym jednolite ogrodzenie, 
przekraczające, obecny obszar kolo­
nii), ale część terenu niewątpliwie 
działkowego zajęło prywatne ogrod­
nictwo i samorząd działkowiczów 
ma z tym faktem ciężki, nieuzasad­
niony kłopot.

Już w roku 1945 objęli działkowi- 
cze tereny, które i przed wojną 
również były przeznaczone na dziak.' 
ki. Podzielono je na poszczególne 
parcele (najmniejsze 250 m., naj­
większe 430 m.) i intensywnie roz­
poczęto prace.

SAMI ODWODNILI TEREN
. Jak nas informuje gospodarz z ra­
mienia lokalnego samorządu, ob. W. 
Głodkowski, początki były ciężkie, 
bowiem część działek jeszcze do nie­
dawna stała pod wodą. Po długich 
staraniach działkowcy własną inicja­
tywą i sumptem odwodnili mokry 
teren, oddając go użytkownikom.

Ale pracy nie można uznać za 
skończoną. Pozostał jeszcze wąski 
rów kanał z zieloną, gnijącą wodą, 
na który czynniki miarodajne po­
winny zwrócić baczniejszą uwagę, 
okazując pc-moc pracowitym dział­
ko wieżom.

A że są pracowici — łatwo się 
przekonać. We wczesnej! popołudnio­
wej; godzinie (tuż po zakończeniu 
godzin pracy) nie zauważyliśmy ani 
g,ednej działki, na której nie praco­
wano by. I ani jednej opuszczonej, 
niezagospodarowanej!. Są oczywiście 
lepsze i gorsze, ale każda jest świa­
dectwem rzetelnej pracy.

Niektóre z działek szczególnie ude 
rzają zwiedzającego wkładem pracy 
i dążeniem do stworzenia estetycz­
nej całości.

Oto np. działka nr. 64. Nie tylko 
widzimy tu starannie opatrzone i 
wybielone drzewa, pięknie rosnące 
warzywa i kwiaty, ale i coś w ro­
dzaju miłej altanki, nad którą kró-

i
Muzykalny szyld

Na murze pomiędzy Wysoką Bra 
mą i domem Centrali Rybnej umiesz 
czono szyld reklamowy, bardzo 
wprawdzie „muzykalny“, ale szpetny 
w stopniu, niedopuszczalnym w re 
prezentacyjnej dzielnicy miasta, (n)

Kończy się rok szkolny. Wielu mło 
dych ludzi pragnie dalej się kształ 

i cić,ale nie zawsze mają ku temu

Olsztyński »Bacutil« wyjaśnia sprawą
niewykorzystywania odpadków poubojowych

OtrzymaIMmy pismo olsztyńskiego oddziału „Bacutilu“, wyja­
śniające z punktu widzenia tego przedsiębiorstwa sprawę niewy­
korzystania w pełni użytecznych odpadków.

W związku z notatką, zamieszczo 
ną w 134 numerze „Życia Olsztyń­
skiego“* na temat niewykorzystywa- 
n;ą przez ,.Bacutil“ wszystkich uży- 
tecanyoh odpadków poubojowych 
oraz po -zapoznaniu się z treścią pro­
tokółu . z , posiedzenia MRN z dnia 
10.V, z którego bo posiedzenia za­
czerpnięty został materiał redakcyj-

. Wyjaśniamy co następuje: 
’ W fóku obrad MRN w dn. 10.V.49 

r. .postawiono nam zarzuty: pierw­
szy — dotyczący niewykorzystywa­
nia krwi i drugi — dotyczący za­
kopywania użytecznych zwierzęcych 
.odpadków poubojowych.

■ Odnośnie pierwszego zarzutu wy-

Możliwości nauki dla młodzieży 
która pragnie poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

/-TEATR im. JARACZA — nieczyn.

" KINO jPOfiONIA“ — „Stalowe ser­
ca“ godz. 10 i 12. „Rzym miasto otwar 
te“‘ godz. 16.30 i 18.30, dozwol. cd 
lat- 13.

:KIŃO „MAZUR“ — „Cygańska mi 
łóść“, prod. angielskiej, godz. 15.30, 
13'. 20.30; dozw. od lat 16.

> Dyżurna apteka: „Pod Koperni­
kiem“, ul. Stalina 34.
c W ELBLĄGU

■KINO ..BAŁTYK“ — „Za 
pójdą inni“.
fKINO „MARS" 

ksyma“.

wami

„Młodość Ma-

B-78958

jaśniamy, że „Bacutil“ ustawowo ma 
obowiązek zbierania krwi technicz­
nej, która odgrywa rolę surowca po­
mocniczego w przemyśle drzewnym 
oraz stanowi surowiec do wyrobu 
albuminy technicznej.

Do obu tych celów pełnowarto­
ściowy surowiec stanowi krew by­
dlęca i cielęca, która jest zbierana 
przez zbiornicę olsztyńską w możli­
wie największych ilościach i dostar­
czana Wytwórni Sklejek w Ełku 
oraz Wytwórni Albuminy w Gdyni.

Krew wieprzowa jest zbierana je­
dynie w ilościach niezbędnych dla 
dopełnienia zapotrzebowań, jako śro 
dek zastępczy — mniej wartościo­
wy. O rozmiarach zbiórki krwi mo­
że dobitnie świadczyć fakt, że w I 
kwartale b. r. zebraliśmy 7085 kg. 
ki-wi technicznej, podczas gdy posia­
dane przez nas zlecenia na dostawę 
opiewały na 6.100* kg.

Dla uzupełnienia dodać należy, że 
pozostała krew jest zbierana w więk 
szej części przez właścicieli ubija­
nych zwierząt na cele konsumcyjne, 
oraz pewna część krwi ulega znisz­
czeniu z uwagi na jej nieuchwyt­
ność ze względów natury technicz­
nej.

Odnośnie drugiego zarzutu, doty­
czącego zakopywania użytecznych od 
padków poubojowych, to musimy 
stwierdzić, że fakty tego rodzaju nie 
są nam znane, a jeżeli istotnie mia­
ły miejsce na terenie rzeźni, to nie 
w ramach „Bacutilü“ i mogły doty­
czyć jedynie odpadków które nie 
stanowią przedmiotu naszej działal­
ności.

odpowiednie warunki. Szczególnie 
tyczy to tych, którzy kończą szkoły 
podstawowe, posiadające tylko 6 
klas.

O tej części młodzieży pomyślało 
jednakże Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Olsztyńskiego, dając 'jej moż­
ność dalszego kształcenia się w li­
ceach pedagogicznych.

Wszyscy więc, którzy ukończyli 6 
klas szkoły podstawowej i chcieliby 
poświęcić się zawodowi nauczyciel 
skiemu, mc-gą ubiegać się o przyję 
cie do liceów pedagogicznych, w któ 
rych będzie dla nich zorganizowana 
specjalnie klasa wstępna, dająca 
możność przejścia do I licealnej’.’

Kandytatom na nauczycieli Ku­
ratorium zapewnia internat wraz z 
utrzymaniem. Pierwszeństwo mają 
dzieci robotników i chłopów mało­
rolnych. (jj1)

luje w małym ptasim mieszkanku 
na palu sympatyczny, chociaż mocno 
swarliwy szpak.

70 PROC. ROBOTNIKÓW
Skład działkowiczów jest bardzo 

różnolity z dużą jednakże przewagą 
(w przybliżeniu 70 proc.) robotni­
ków. Dowiadujemy się jednakże, że 
nie wszyscy kandydaci otrzymali, 
niestety, w tym roku działki. Teren 
jest stanowczo za mały w stosunku 
do wzrastających potrzeb tej dziel­
nicy. To też wielu zazdrosnym okiem 
spogląda na przyległą łączkę (miej­
ską?), która pozwoliłaby walnie roz­
szerzyć teren działkowy.

Specjalną uwagę zwraca w zachód 
niej kolonii ogródków działkowych 
stosunkowo duża ilość drzew owoco­
wych (224 starszych i 254 młodych) 
oraz 646 krzewów, " ' ’ 
bieżącym 
dzaj.’ •

Działki 
wodę. Czynne są 42 krany na po­
szczególnych parcelach i 27 kranów 
ulicznych, rozmieszczonych pomię­
dzy działkami, które nie posiadają 
własnej wody.

SAMORZĄD
Samorząd w osobach ob. ob. L. Za_ 

ronią (gazownik), W. Glodkowskiego

(PZH). I. Sopockiego (kolejarz), St. 
Michalaka i St. Zielińskiego (pocz­
towcy) cieszy się zaufaniem działko­
wiczów, którzy zwracają się do nie­
go o pomoc w sprawach bardzo róż­
norodnych — od zepsutego' kranu aż 
do, niestety, kradzieży sałaty czy 
kwiatów, dokonanej przez nieuspo­
łecznionych przechodniów — dziku­
sów.

W dniu 15 b. m. na pięknej po­
lance działkowej odbędzie się tu 
walne zebranie działkowców w ce­
lu dokonania wyboru nowego zarzą­
du. (z. a.).

100 aparatów radarowych
dla szkół i świetlic

Zarząd okręgu Społecznego Komi­
tetu Radioćonizacj: Kraju w Olszty­
nie otrzymał z Zarządu Głównego 
SKRK przydział 100 cdbiomików 
„Aga“, przeznaczonych dla szkół, 
przedszkoli, świetlic młodzieżowych, 
burs, demów dziecka, internatów 
itp.

Odbiorniki te będą wręczone wy­
typowanym instytucjom 22 lipca w 
dniu Święta Odrodzenia.

Każda otrzymująca aparat instytu­
cja otrzyma z Zarządu Okręgu 
SKRK subwencję 12 000’ zł., resztę 
zaś należności będzie spłacała w 10 
ratach miesięcznych (U

ffcSrr»«’’*-——-------------------

Charakter Targów Olsztyńskich ustalony
Program imprezy podlega jeszcze studiom

które w roku
zapowiadają wielki uro_

są dobrze zaopatrzone w

Po dłuższym okresie rozważali 
wstępnych na posiedzeniu Komitetu 
Społecznego Targów Olsztyńskich, 
któremu .przewodniczył prezes OWRN 
mgr. St. Fiaskowski, skrystalizował 
się ostatecznie charakter tej wielkiej 
imprezy gospodarczej, oraz jej miej­
sce i “termin.

Ustalona nazwa brzmi: „Targi 
Olsztyńskie". Wysuwane przez . nie­
których członków Komitetu nazwy: 
Wystawy i Dni Olsztyńskie nie zna 
lazły poparcia. Mimo to samo zagad 
nienie programu imprezy będzie 
jeszcze przedmiotem dalszych stu­
diów.

Definitywnie postanowiono, że Tar 
gi odbędą się na terenie b. koszar 
przy ul. Jagiellońskiej i trwać będą 
od 3 do 14 września.

Ponadto Komitet przyjął budżet 
Targów, obliczony po stronie docho 
dów i wydatków na przeszło 5 mil. 
zł i wyłonił z siebie prezydium w 
składzie: przewodniczący mgr. St. 
Piaskowski, wiceprzewodniczący — 
wojewoda gen. M. Moczar i pre 
zydent miasta Olsztyna mgr. Bro- 
wiński, oraz trzej członkowie dyr. 
Januszko, inż. Hepke i ob. Dzier­
żawski. (1)

ale i sam pracuje dla rozmoju miasta
(Od naszego SDecjalnego wysłannika)

Mieszkańcy Susza mają powód do radości. Bo eto z nowym kolejowym 
rozkładem jazdy miasto uzyskało nieoczekiwanie wygodne połączenie z 
Olsztynem, na brak którego cierpiało od dawna. Stało się to bez żadnych 
zapowiedzi. Po prostu Dyrekcja Kolejowa wzięła sobie widocznie do 
serca publikowane przez „Życie“ reportaże i uwzględniła palące potrze­
by miasta w nowym rozkładzie.

Skończyła się wigc dwu lub trzy­
dniowa pielgrzymka z Susza do Ol­
sztyna, połączona nie tylko z ogrom 
ną stratą czasu, ale także pieniędzy, 
a często i zdrowia. Susz poczuł na­
reszcie, że jest życiowo i administra­
cyjnie związany ze stolicą wojewódz 
twa.

„DLA CIAŁA I DLA DUCHA“
Miasto odetchnęło i z innego je­

szcze powodu. Oto miejscowa Spół­
dzielnia otworzyła nareszcie gospo­
dę. Wiadomość ta najżywiej zainte­
resuje zapewne podróżnych, do nie­
dawna skazanych w Suszu na doży­
wianie się „suchym prowiantem“.

Ccprawda gospoda dotyczy jedynie 1 koło czytelników

spraw żołądka — powiedziałby ktoś 
| — a to nie najważniejsze przecież. 
' Ale przemiany, zachodzące w Su- 
1 szu, nie ograniczają się na szczęście 
do problemów podniebienia.

Że tak jest — dowodzi tego od­
dana niedawno do użytku sala tea­
tralna, wyposażona w krzesła, este­
tyczną kurtynę, piękne dekoracje, 
moc świateł itp.

Jest to zasługą Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, którzy dla jej urzą­
dzenia nie szczędzili ani własnego 
wysiłku ani licznych zachodów.

Skoro już mowa o sprawach kul­
turalnych, warto też nadmienić, że 

' w Suszu rośnie z

każdym miesiącem. Obecnie obejmu 
je już trzy placówki. Za nauczycie­
lami bowiem poszli skarbowcy, a za 
nimi — wolne zawody. Ostatnio zaś 
i pracownicy sądowi żywo interesu­
ją się akcją czytelnictwa.

Według ostatnich sprawozdań ol, 
sztyńskiego Inspektoratu Kult.-Ośw. 
„Czytelnika" — Susz w akcji roz­
woju czytelnictwa zajmuje drugie 
miejsce w województwie. A to już 

samo za siebie.
ODGRUZOWANIE

nie tylko to. W mieście jest 
mniej gruzów dzięki ochotni-

mówi

Drugi dzień obrad
zjazdu gospodarczego w Olsztyn ę

Cały wczorajszy dzień Ogólnopol­
skiej Narady Wytwórczej Przemysłu 
Miejscowego w Olsztynie wypełniły 
fachowe referaty przedstawicieli 
Min. Przemysłu Lekkiego ob.ob. Ta. 
lago, Perzyńskiego, Szafrana i inż. 
Dobrzanieckiego.

Referenci omówili szczegółowo

wytyczne planu 6-letniego na odcin­
ku inwestycji, założeniu planu tech­
nicznego na lata 1949 i 1950. spra­
wy zaopatrzenia i zbytu, oraz aktu­
alne zagadnienia natury organiza­
cyjnej, produkcyjnej, oszczędnościo­
wej itp.

! W toku obrad weszli na salę przy- 
| byli z Warszawy geście w osobach 
dyrektora Państwowej Komisji Pla-

I nowania Gospodarczego min. Wan_ 
' ga, oraz wyższych urzędników tej 
instytucji dyr. Ruga i nacz. Ziół­
kowskiego. (1)

Ale 
coraz 
czej pracy mieszkańców Susza. Os­
tatnio np. pracownicy PZGS zainic­
jowali i — co najważniejsze — wy­
konali terminowo odgruzowanie głów 
nego planu przy ulicy Daszyńskiego, 
zawalonego do niedawna usypiskami 
cegieł, śmieci i gruzów

Chodzi w tej. chwili jedynie o to, 
by te oczyszczone przez samo społe­
czeństwo place zostały obsiane tra­
wą i obsadzone kwiatami. Apel ten 
skierowany jest do nowego Zarządu 
Miejskiego, który nie wykazuje zbyt 
niego zainteresowania sprawą este­
tyki miasta.

Jest jeszcze czas na prace dekora 
cyjne. Oby jednak mieszkańcy Su­
sza nie musieli tak długo czekać na 
estetyczne wykończenie swoich pla­
ców i skwerów, jak na połączenie 
kolejowe z Olsztynem. (ił)

A jednak pomogło
z przyjemnością stwierdzamy, że 

nasze notatki skutkują, pto znikły 
zarówno niemiecki napis 

Mrogowiusza, • jak i z bramy 
Moniuszki.

: nadzieję, że zniknie 
..gazlaterne nicht entwerten“

ostatnio
przy ul. 
przy ul.

Mamy więc
również „gazJaleuie mcm, euvweue«» 
z chodników w*Al. Zwycięstwa i 22 
Stycznia, (mg)

Odrodzone harcerstwo Warmii i Mazur <
czyni szybkie postępy organizacyjne

W stanicy harcerskiej w Olsztynie . przybyło ostatnio 18 nowych wiejskich
odbyła się dwudniowa odprawa komen- j drużyn. Stan hufca kętrzyńskiego wv-: > 7 e w

opracowania zagadnień ideologicznych * skich i 135 w drużynach miejskich^ CU- j (IOIIOSZ3.
i metodycznych w związku zp zbliża-’ gmrmrmin.^t.-. m j. ul. uriu.. j.u .-i .n... ■■■■    

dant.ów hufców ZHP w celu w.-.n- nosi 195 harcerzy w drużynach wiej-

i metodycznych w związku ze zbliża- ; 
jącym się okresem obozów letnich. J 

Po wysłuchaniu referatu na temat 
powszechnej walki o pokój komendan- I 
ci hufców złożyli sprawozdanie ze | 
swych dotychczasowych osiągnięć.

Znacznym przyrostem organizacyj­
nym cieszy się pow. Kętrzyn, gdzie

*

Hufiec pow. Szczytno podwoił swój | ■ —
stan liczebny z 212 do 444 harcerzy.1 ELBLĄG. — W wyniku tygodnio­

wej rozprawy przed miejscowym Są 
dem Okręgowym oskarżonych o nad 
użycia administracyjne w szkole 
przysposobienia przemysłowego nr 7 
— zapadł wyrok, skazujący głównych 
oskarżonych: Jerzego Przybysza na 
12 lat więzienia, Stanisława Bartza 
na 6 lat więzienia, Bogdana Zgrajka

na 2 lata więzienia. (mx)
ELBLĄG. — Staraniem komitetu 

rodzicielskiego przy gimnazjum ogól­
nokształcącym odbyła się zabawa o- 
grodowa, która przyniosła ponad 200 
tysięcy złotych. Czysty dochód zo­
stanie zużyty na zakup pomocy na­
ukowych do pracowni szkolnych. (mx) 

OSTRÓDA. — Pogotowie PCK umie­
szczone zostanie w budynku szpitala 
powiatowego, na co Wydział Powia­
towy wyraził już zgodę. Z chwilą otrzy 
mania sanitarek z Olsztyna pogoto-

Hufiec powiatu Nidzica również pra­
cuje bardzo wydatnie. W ciągu 15 za­
ledwie dni zorganizował 7 drużyn. Na­
tomiast hufiec pow. Ostróda posiada 
najliczniejszy stan, przekraczający 800 
harcerzy. ‘ (an)

1 ...... .i,—» ■ , ■■ , —. .

ZEOM odbudowuje zniszczone gazownie
w Suszu, Prabutach i Mikołajkach

CZ*Sie_.dzł*łai? w,G'jen: ; Prabuty 1 mil. zł i Mikołajki 500

I J c - --------,-------o---------------

na 4 lata, Mirosława Sowińskiego —

nych gazownie w Suszu, Prabutach i 
Mikołajkach będą przez ZEOM stop­
niowo odbudowane i uruchomione.

Już w roku ubiegłym za zabezpie­
czenie tych gazowni przyznany zo­
stał kredyt w wysokości 1,5 mil. zl. 
W roku bieżącym Susz otrzymał na 
dalszą odbudowę gazowni 1.5 mil. zł.

tys. zł.

Kredyty te wystarczą na uruchomię 
nie jeszcze w tym roku przed zimą 
gazowni w Suszu. Jest też bardzo 
możliwe, że w roku bieżącym zacznie 
pracować również gazownia w Miko­
łajkach. (an)

wie zostanie niezwłocznie uruchomio­
ne. (njr).

SZCZYTNO. — Zamek Juranda obie 
ga szeroka, dobrze zachowana fosa. 
Ostatnio zapaleni siatkarze na dnie 
historycznej fosy wbili słupy do siatki 
i z zapałem wydeptują, zabytkowe miej 
sce. Bardzo to pięknie: sport, świeże 
powietrze po pracy, ale przecież o 
dwadzieścia kroków nad jeziorem moż 
na urządzić piękne boisko.

Więcej tam powietrza, niż w ciasnej 
fosie. Państwo łoży dziś wielkie sumy 
na konserwację i utrzymanie zabyt­
ków, obowiązkiem więc obywateli jest 
nie powiększać tych wydatków. (cz)

GIŻYCKO. — W gazowni naszej przy­
stąpiono do przebudowy 3-komorowego 
pieca wytwórczego kosztem 2,5 mil. zł. 
która ma być ukończona jeszcze w 
roku bieżącym, co pozwoli na zwiększe­
nie produkcji gazu. (na)

Susz otrzymał połączenie z Olsztynem



NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO

ŻYCIE WARSZAWY
12 CZERWCA 1949

ŻYCIE WARSZAWY 
ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 
ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 
ŻYCIE LUBELSKIE 
ŻYCIE MAZOWIECKIE 
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
ŻYCIE PODLASIA 
ŻYCIE RADOMSKIE

WZDŁUŻ i WSZERZ POLSKI

II KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

* Tegoroczne Święto Ludowe było potęż­
ną manifestacją chłopów polskich, w któ­
rej udział wzięli również robotnicy. 
Z 720 obchodów, w których manifesto­
wało 5 mil. osób, najwspanialej wypadła 
ogólnopolska uroczystość w Rawie Mazo­
wieckiej. na którą to uroczystość przybyli 

przedstawiciele Rządu.

Równolegle z produkcją węgla rosną 
zdolności przeładunkowe naszych portów. 
Przed kilkoma dniami oddano w Szcze­
cinie do użytku pierwszy odcinek od­
budowanego nadbrzeża zachodniego. Na 
zdjęciu: przeładunek węgla z wagonów 

na statek

Robotniczo-chłopska akcja łączności roz­
wija się pomyślnie. Robotnicy poma­
gają chłopom. Chłopi zobowiązują się 
wyprodukować dodatkowe ilości mięsa, 
cboża, kartofli itd. na potrzeby miast. 
Na zdjęciu:» robotnicy Zakładów Chemicz­
nych w Krupskim Młynie remontują 
maszyny rolnicze dla okolicznych chłopów

I Największe w Polsce kamieniołomy .— to 
Strzelin na Dolnym Śląsku. Dziś zatrud- 
niają one 380 robotników. Plan sześcio­
letni przewiduje podniesienie tej cyfry 
do 3.200. Kamieniołomy produkować będą 

milion ton granitu rocznie

— jaki odbył się w Warszawie w dniach 1—5 bm., nakreślił nowe drogi polskiemu ruchowi zawodo­
wemu. 1.719 delegatów z całego kraju uchwaliło jednomyślnie projekt Ustawy o Zw. Zaw. oraz nowy 
Statut Zrzeszenia Zw. Zaw., przyjmujący za podstawę wskazania I Kongresu PZPR, zmierzające do 
poprawy bytu klasy robotniczej oraz wychowania szerokich, mas robotniczych w duchu socjalistycznym.

Na zdjęciach: Prezydium Kongresu (z lewej) i ogólny widok sali obrad (z prawej)



I w Japonii, mimo dyktatorskich rządów M 
Arthura, siły ludowe rosną. W wyborach, mii 
nacisku i fałszerstw, partia komunistyczna zys 
ta tu poważną ilość głosów. Japońskie masy lu 
we stwierdzają w licznych manifestacjach, że 

gotowe bronić swoich praw (5)
W południowej Korei, pozostająca u steru kl 
trzyma się jeszcze dzięki obecności wojsk an 
rykańskich.'Lud Korei północnej jest już wo 
i może swą energię skoncentrować na unoJ 
cześnieniu dotychczasowych prymitywnych me 

produkcji rolniczej (6).
Czasy kolonialnego wyzysku kończą się. Öd In 
po Koreę toczy się walka wyzwoleńcza. któj 
sił 5 otuchy dodają zwycięstwa chińskiej arJ 

ludowej

U NASZYCH PRZYJACIÓŁ w ZSRR

MLEKO - ELIKSIR ZDROWIA

Stalinowski plan stworzenia gigantycz­
nych ochronnych pasów leśnych wpro­
wadzany jest wr życie przy zastosowaniu 
najnowocześniejszych maszyn. Na zdjęciu 
agregat radzieckiego bohatera pracy Grze­
gorza Szkurko, w trakcie sadzenia pasa 

leśnego
Daleka jest droga i wiele potrzeba pracy, aby mleko trafiło! 
krowy do ust konsumenta miejskiego. Pasienie i pojenie krów! 
a potem udój (2), to tylko pierwsze etapy tej drogi. Mleko odl 
wiano jest przez producentów do punktów skupu, a stamtąd zl 
żonę jest samochodami lub wozami konnymi do spółdzielni nl 
Czarskich (3). Tu badane jest laboratoryjnie (4), po czym cl 
jego przetwarzana jest na masło i sery, reszto zaś rozprowal 
się do miast. W samej tylko Warszawie wydawanych jest dl 
ciom i ludziom pracy 45.000 litrów mleka dziennie (5). CiJ 

pracujący otrzymują specjalne przydziały (6). il 
Wojna zniszczyła stan pogłowia bydła rogatego w Polsce w 6® 
mimo to posiadamy już dzisiaj c.k. 4 milionów krów, dając! 
ponad 5 miliardów litrów mleka rocznie. Gdyby — skutlj 
umiejętnego obchodzenia się z bydłem — podnieść wydaj™ 
każdej krowy o 1,5 szklanki mleka dziennie, dałoby to gospoł 
stwu narodowemu dochód w wysokości 16 miliardów złotl

Narody Azji Wschodniej mają już dość ucisku 
i chcą wolności. Nie tej, której obietnicami łudzili 
ich w czasie wojny imperialistyczni wyzyskiwa­
cze. Mają dość wyzysku kolonialnego i chca 

prawdziwej wolności
W Indiach, mimo przyznanej oficjalnej niepod 
ległości, udziałem ludu jest jak dawniej nędza. 
Rosną podsycane przez obcych przybyszów (sprzy­
mierzonych z japońską burżuazją) antagonizmy 
i toczą się walki pomiędzy mahometanami a Hin­
dusami. Słynna droga śmierci w New Delhi (1) 

jest tego widomym przykładem
Na Malajach, ludność, która tak dzielnie walczyła 
z japońskimi najeźdźcami, znalazła się znowu 
pod angielskim jarzmem. Dawnych kombatantów 
zamknięto w więzieniach. Przeciwko upominają­
cym się o należne im prawa sprowadzono dzikie 

plemiona łowców głów — Dajaków (2)

W Burmie, rządzonej przez posłusznych wołł 
anglosaskich doradców kacyków (3)u toczy 1 
również walka przeciwko rodzimym i zamorski 

wyzyskiwaczom.
Z niemniejszym oporem spotkali się w Indonel 
Holendrzy (4), gdy z powrotem sięgnęli po sl 
dawne kolonie, gwałcąc wszystkie przyjęte uprzl 

nio zobowiązania.

AZJA WALCZY O WOLNOŚĆ

Na potrzeby nauki i jej rozwój przezna­
cza się w ZSRR kolosalne sumy. Nie 
dziw więc, że uczelnie radzieckie są wy­
jątkowo bogato wyposażone. Na zdję­
ciu pracownia biologiczna Uniwersytetu 

. e w Moskwie

Sezon połowu wielorybów na Oceanie 
Arktycznym dobiega już końca. Objuczo­
ne cenną zdobyczą statki wielorybnicze 

ściągają do baz



Z okazji Kongresu Związków Zawodowych odbyi się 
w Warszawie szereg masowych imprez. Do takich 
należał przede wszystkim koncert słynnego śpiewaka 
murzyńskiego Paula Robesona na kortach tenisów y<n 

Legi’
Rosną domy w Mokotowie

Z okazji KONGRESU-

Na tych samych kortach popisywały się również 
i zespoły gimnastyczne stołecznych zrzeszeń spor­

towych

Wszystkim znane są nazwiska Szadkowskiego, Religi 
iub Franaszczuka, murarzy warszawskich, wsławio­
nych niezwykłymi rekordami pracy. Znamy juz 
iudzi — poznajemy ich dzieło: rok temu robotnicy 
SPB nr 2 rozpoczęli pracę przy wykopach pod fun­
damenty domów mieszkalnych W.S.M. na Mokoto­
wie (1). Jednocześnie zorganizowano wytwórnię czę­
ści, produkowanych z gruzobetonu (2). Pracę prowa­
dzono zespołowo: dwójkami lub trójkami (3). Dziś — 
w .miejscu, gdzie ciągnęło się przed rokiem szczere 
pole — wznoszą się potężne bloki (4). Mieszka już 

w nich ok. 2.000 ludzi pracy (5)

Występy robotniczych zespołów amatorskich w Tea 
trze na Wyspie w Łazienkach cieszyły się zasłużonym 

powodzeniem

RATUNKU
Ob. S. L. przechodził ulicę nie na skrzyżowaniu — wynik tej 
lekkomyślności nie kazał długo na siebie czekać (1). Już w 12 mi­
nut po wypadku zajechała 'karetka Pogotowia. Omdlałego oh. 
S. L. wniesiono do karetki (2) i przewieziono do stacji opatrun­
kowej. Prześwietlenie wykazało — na szczęście! — tylko lekkie 
zwichnięcie ręki (3)< Założono więc na nią opatrunek (4), po 
czym ob. S. L. — wdzięczny za udzieloną mu pomoc — opuścił 

ginach Pogotowia <5)
Takich pomocy — łącznie z wypadkami nagłych zachorowań — 
udziela Pogotowie Ratunkowe m. st. Warszawy ok. 200 dzien­
nie. Chorych, wymagających obserwacji, zatrzymuje Pogotowie 
w swym miejscowym szpitaliku, obliczonym na '26 łóżek. 
Ciężko chorych przewozi — po udzieleniu pierwszej pomocy — 

do świtali



MAGAZYN OSOBLIWOŚCI

Wyspy Galapagos to kraina żółwi. Napotyka się je 
tu na każdym kroku. Nawet na stole restauracyjnym, 
na który uciekły kucharzowi przygotowującemu zupę 

żółwiową

Nie dziwcie się, ze ten człowiek chodzi po morzu: 
„morze“ nie- jest morzem, a okręty i otaczające je bu­
dynki, to tylko, model amerykańskiego portu Pearl Har­
bour, wykonany przez Japończyków na wiele miesięcy 
przed napadem ich na ten port i odnaleziony ostatnio 

w gmachu admiralicji w Tokio /
W czasie Zielonych Świąt gościły w Poi 
sce piłkarskie drużyny czeskie, które 
rozegrały szereg spotkań z zespołami 
polskimi. W Krakowie Wisła wygrała 
z Czechami 5:3 <3:1). W momencie, który 
uchwycił, nasz fotoreporter Jurowicz miał 

‘ szczęście: piłka przeszła tuż koło słupka

Jak wam się podobają te lewki? Na razie nie są 
groźne. Czy jednak — gdy dorosną — nie zapragną 
pokarmu odpowiadającego bardziej ich naturze, niż 

niewinne mleczko?

To nie obrazek z Wenecji, lecz zalane przedmieścia 
Turynu. Od z górą dwudziestu lat nie pamiętają 
Włosi tak wielkiego wylewu rzeki Po, która — wy­
stąpiwszy z brzegów — zniszczyła mosty i zdemolo­

wała domy, unosząc dobytek ludzki

Teatr Polski w Warszawie 
wystawił barwne widowi­
sko pt. „Mickiewicz z na­
mi“. Wyboru tekstów do­
konali M. Jastrun i L 
Kruczkowski. Reżyseria J. 
Kreczmara. Na zdjęciu: 

scena zbiorowa

Również w Krakowie bawiła czeska dru 
żyna Zilina. Rozegrała ona mecz z mi­
strzem Polski Cracovią uzyskując wynik 
nierozstrzygnięty 1:1 (1:1). Na zdjęciu: 
bramkarz Cracovii, Hymczak. zdejmuje 

głowy napastnika czeskiego

Już niedługo zobaczymy 
na ekranach ciekawy film 
produkcji francuskiej pt. 
„Kulisy ringu“. Scenariusz 
M. Rivet, reżyseria Ale­
xandre Esway, w rolach 
głównych: Albert Prejean, 
Ives Mcntand i Suzanne

— poza ich ślicznym 
sukienek można uszyć

Wspólną cechą tych trzech „pełnoletnich" modeli jest
wyglądem — wyjątkowa prostota kroju. Każdą z tycłf_______ ________
nawet z najtańszych materiałów, których w tym roku jest specjalnie bogaty 
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Czeski film pt. ,.Kariera"
— reżyseria Karola Stekly, 
w rolach głównych: Maria 
Vasowa i Ladislav Bohac
— demaskuje ciemne ma­
chinacje kapitalistów w 
okresie międzywojennym. 
Niedługo wyświetlany bę­

dzie w Polsce

W całym kraju odbywają się mistrzo­
stwa szkolne okręgów, będące eliminacją 
do mistrzostw Polski. Te sympatyczne 
dziewczęta z Liceum im. Joteyki w Kra­
kowie będą reprezentowały „Gród Pod­
wawelski“ na mistrzostwach Polski 
w Warszawie w tzw. „jordanee“. czyli 

żeńskiej odmianie szczypiorniaka

Rotoarawiura, Drukarnia Nr 2 „Czytelnika" — WarBzawa

Zdjęcia w tym numerze: Ag. Ilustr. r,Api"; AR, Film Polski, E. Franckowiak, 
Z. Małek, W. Piotrowski, SIB, WAF oraz własna obsługa fpłoreporłerska.

Sztuka dla wszystkich

HUMOR

Zdejmij to z siebie i powtórz 
coś powiedział!...

Letnia moda w niebie


